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21 skrzypków 

w II etapie-
Wszyscy zainteresowani przebiegiem IV Międzynarodo­

wego Konkursu Skrzypcowe go im. H. Wieniawskiego z na- 
nieciem oczekiwali wczoraj werdyktu jury oceniającego 
,rę uczestników w I etapie Konkursu. Wreszcie ogłoszo­
no decyzję jury: z dalszego uczestnictwa wyeliminowa­
ni zostali dwaj Polacy: Bogdan Pietrzak i Paweł Puczek 

az Amerykanin Allen Cox.
Tak więc w H etapie wy- 

: 21 skrzypków: Annę 
Lose (USA), Aleksander 
Łow ( ZSRR), Mariana 
Rehrent (Argentyna), Leono- 
p (jeanta (Rumunia), Antoi- 
ne Goulard (Francja), Krzy- 
,tnf Jackowicz (Polska), Jad-

Kaliszewska (Polska), 
Sanisław Kawalla (Polska), 
raszlo Kote (Węgry), Oleg 
Krvsa (ZSRR), Tadeusz Mi­
chalak (Polska), Izabella Pie- 
trosjan (ZSRR), Mirosław Ru­
sin (ZSRR). Andrzej Siwy' 
(Polska), Marek Szwarc (Pol­
ka) Augustin Tieles (Kuba), 
im Tomasek (CSRS), Carles 

Treger (USA), Wanda Wierz­
bicka (Polska), Jolanta Wil­
son (polska) i Tadeusz Zym- 
bak (Polską).

krążące

mamy prawdziwą muzyczną mię­
dzynarodówkę.

Jak czują się radzieccy u- 
czestnicy konkursu?

— Nastrój doskonały. Natych­
miast po przyjeździe przystąpili 
do pracy. Grali w auli uniwer­
syteckiej. Jest to bardzo dobra 
sala ze wspaniałą akustyką. Rzecz 
ciekawa że flagami udekorowa­
ne są nie tylko gmach Uniwer­
sytetu i hotel, lecz również uli­
ce i place Poznania. Miasto żyje 
konkursem, który stał się wiel­
kim wydarzeniem życia kultural­
nego. W bieżącym roku honoru 
radzieckiej szkoły skrzypcowej 
broni trzech uczniów D. Ojstra­
cha: Oleg Krysa, Izabela Piętro­
wa11 i Aleksander Arenkow oraz 
uczeń prof. D. Cyganowa — Mi­
rosław Rusin”.

„Izwiestia” notatce o konkur­
sie dały tytuł „Śpiewają skrzyp­
ce w Poznaniu”, (fh)

Opinie, 
znawców 
tym, że 
Konkursu

wśród
przemawiają za 
poziom obecnego 
przewyższa po­

1957 r., choć ilośćprzedni, z 
uczestników jest tym razem
mniejsza.

II etap odbywa się w 
dniach 10—12 bm. Audycje 
codziennie przed- i po połud­
niu (godz. 10 i 16). Przed po­
łudniem -występuje czterech,

po południu 3 kandydatów.
Zaczyna Jadwiga Kaliszew­
ska, gdyż zachowano kolejność 
wylosowaną dla I etapu. 
Przypominamy, że w II eta­
pie uczestnicy wykonają 1 
część Koncertu skrzypcowego 
d-moll Henryka Wieniaw­
skiego, jeden z Mitów Karo­
la Szymanowskiego oraz u- 
twór wybrany indywidualnie, 

(ms)

Ferie zimowe 
23. XII. - fi. |.

Ministerstwo Oświaty usta­
liło że ferie zimowe w szko­
łach będą trwać od 23 grudnia 
br. do 6 stycznia 1963 r.

Przygotowania do tegorocz 
nych ferii zimowych już się 
rozpoczęły. Głównymi forma­
mi zorganizowanego wypo­
czynku młodzieży będą koio 
nie i obozy zimowe oraz wcza 
sy w miejscu zamieszkania. Zi 
mowę kolonie i obozy mogą 
organizować zakłady pracy, 
szkoły i placówki oświatowo- 
wychowawcze, instytucje spo­
łeczne oraz organizacje mło­
dzieżowe. (PAP)

„IZWIESTIA” O KONKURSIE 
IM. H. WIENIAWSKIEGO

Konkurs skrzypcowy im. H. 
Wieniawskiego w naszym mieście 
wzbudził zainteresowanie mos­
kiewskiego świata muzycznego. 
Niezwłocznie po jego rozpoczęciu, 
korespondent „Izwiestii” M. Bie­
lawski, połączył się telefonicznie 
z Poznaniem i odbył rozmowę z 
członkiem sądu konkursowego,
znanym 
Igorem
-»W 

dziecki

radzieckim 
Eezrodnym. 
Poznaniu -

skrzypkiem

mówił ra-
gość — od razu znaleź-

liśmy się w atmosferze ciepłej 
przyjaźni. W hotelu „Wielkopol­
ski’’, gdzie zamieszkali uczest­
nicy konkursu i członkowie jury,

600 delegatów 
Ba konferencji UNESCO 
W piątek rano rozpoczęty 

się w Paryżu obrady general­
nej konferencji UNESCO, w 
której bierze udział około 600 
^legatów z przeszło 100 kra­
jów świata oraz blisko 100 ob- 
serwatorów z ramienia ONZ i 
Wch organizacji międzyna­
rodowych.

Przewodniczący sesji, dele- 
Etiopii, A. Abtevold za­

komunikował, że przewodni­
cy Rady Ministrów ZSRR 

S. Chruszczów przesłał list 
2 pozdrowieniami do uczest- 
mkow konferencji generalnej. 

Uczestnicy sesji wysłuchali 
uwagą treści listu szefa rzą 

u radzieckiego i przyjęli go 
"ucznymi oklaskami. (PAP) 

Amerykańska „pomoc"
dla Syjamu

ak podaje Agencja Reute- 
U^ster obrony Syjamu 
c?viFai Kittikachorn oświad- 

y* w czwartek, iż Stany 
syi,.110^0^ dostarczą armii 

■ Jakiej w ramach pomocy 
inych P°cisków kierowa 

nie? j- t S-tawy obe3m^ rów‘ 
amerykańskie typu 

> samoloty T-28 i wojsko 
oraz Samol.oty transportowe 
। , amfibie desantowe i po- 

Wlacze min. (PAP)

Polska - BRD 2:0
W

®Wanżowym międzypaństwo- 
e”u hokejowym, (pierwszy 

który Sn CZ^ł się remisem 3:3) 
tli śDri w Łódzkim Pała-
NRn ,.r. Polska zwyciężyła 

0:0, 0:0, 1:0).
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Gospodarze fabryk radzili nad zadaniami 
wzrostu produkcji w przemyśle ciężkim

W czwartek obradowała w Warszawie krajowa narada 
przedstawicieli samorządów robotniczych sponad 200 za­
kładów przemysłu ciężkiego. Omawiano ważny problem 
współpracy administracji gospodarczej z samorządami ro­
botniczymi. W naradzie uczestniczyli dyrektorzy przedsię­
biorstw przemysłowych, zjednoczeń oraz resortu, a także 
wielu przedstawicieli instancji związkowych.
Szeroką dyskusję poprze­

dziły referaty min. przemysłu 
ciężkiego — inż. Zygmunta 
Ostrowskiego oraz przew. ,ZG 
Zw. Zaw. Metalowców — Ja­
nusza Kasprowicza. Min. O- 
strowski podał zebranym naj 
ważniejsze wskaźniki projek­
tu przyszłorocznego planu pro 
dukcji oraz przedstawił zada 
nia, jakie staną w 1963 r. 
przed przemysłem ciężkim. 
Produkcja w tym resorcie ma 
wzrosnąć o 8 proc, (w prze­
myśle maszynowym — o bli­
sko 12 proc.; produkcja eks­
portowa tego przemysłu ma 
zwiększyć się o 20 proc.). Za­
dania te będą zrealizowane 
przede wszystkim w oparciu 
o poważny wzrost wydajno-

W Wielkopolsce najlepiej

Emerytury bodźcem do uporządkowania 
gospodarki w spółdzielniach produkcyjnych

Terenowe związki spółdzielni produkcyjnych kończą, 
przy udziale wydziałów rolnictwa rad narodowych, prace 
nad zakwalifikowaniem gospodarstw zespołowych do korzy­
stania z zaopatrzenia emery talnego. Zgodnie z ustawą 
z czerwca br., z tego rodzaju zaopatrzenia mogą korzy­
stać, po osiągnięciu wieku emerytalnego lub z powodu 
inwalidztwa, członkowie tych spółdzielni produkcyjnych, 
które prowadzą zespołowo produkcję roślinną i zwierzęcą.
Zaopatrzenie przysługuje 

też członkom pozostałych go­
spodarstw zespołowych —• w 
wypadku inwalidztwa pracy 
lub choroby zawodowej. 
Otrzymanie zaopatrzenia e- 
merytalnego jest ponadto u- 
warunkowane przestrzeganiem 
tych części statutu spółdziel­
ni, które ustalają zasady 
wnoszenia ziemi do zespoło­
wej gospodarki, wielkości 
działki przyzagrodowej itp.

Spośród blisko 1100 spół­
dzielni prowadzących zespoło­
wą produkcję roślinną i zwie­
rzęcą, tylko członkowie ok 
600 mogą już korzystać z 
przysługujących uprawnień. 
W pozostałych spółdzielniach 
ubieganie się członków o pra­
wo do renty uniemożliwia po­
siadanie mniej niż 20 sztuk 
bydła zespołowego na 100 ha 
lub też utrzymywanie przez 
spółdzielców więcej niż po 2 
sztuki bydła indywidualnego. 
Nie mogą korzystać z rent i 
emerytur również ci spół­
dzielcy, którzy zachowali zbyt 
duże działki przyzagrodowe. 
Prawie 160 spółdzielni posta­
nowiło więc uporządkować 
swoją gospodarkę, zgodnie ze 
statutem i wymogami usta­
wy, jeszcze w tym roku, co 
umożliwi uzyskanie prawa do 
rent i emerytur ich członkom.

Najmniej tego rodzaju kło­
potów mają spółdzielcy woj. 
poznańskiego, gdzie na po­
nad 300 zespołowych gospo­
darstw w ok. 250 już przy­
znano spółdzielcom prawo do 
renty.

W wielu spółdzielniach, 
gdzie warunkiem przyznania 
prawa do zaopatrzenia eme­
rytalnego jest tylko ograni­
czenie hodowli indywidualnej, 
a zwiększenie zespołowej 
członkowie sami zadeklaro­

wali przekazanie tzw. nad­
wyżkowych sztuk bydła spół­
dzielni.

Spośród ponad 1.200 spół­
dzielców, którzy mogą ubie­
gać się o renty, dotychczas 
postanowiło skorzystać z te­
go tylko 500. Pozostali doszli 
do wniosku, że warto jeszcze 
popracować, zapewniając so­
bie wyższą emeryturę. (PAP)

ści pracy, szersze stosowanie 
techniki i polepszenie organi­
zacji produkcji.

Minister podkreślił, że są to 
zamierzenia bardzo trudne. 
Jeśli dodać, że w tym roku, 
mimo spodziewanego wyko­
nania ogólnego planu produk­
cji przez przemysł ciężki, re­
sort nie uzyska założonych 
rezultatów w zakresie obniż­
ki kosztów własnych produk­
cji i akumulacji oraz nie zrea 
lizuje w pełni zadań ekspor­
towych — to widać, jak od­
powiedzialna praca czeka ak­
tyw zakładów tego resortu w 
1963 r.

W tej sytuacji — podkreśla 
no to wielokrotnie na nara­
dzie — ważnym elementem 
jest dobra współpraca admi­
nistracji z samorządami ro­
botniczymi.

Tymczfesem w tej dziedzinie 
obserwuje się w niektórych 
przedsiębiorstwach szereg u- 
jemnych zjawisk . Fakt ten 
zresztą był powodem zwoła­
nia czwartkowej narady — 
pierwszej tego typu w resor­
cie przemysłu ciężkiego. W 
dyskusji wysuwano szereg za 
rzutów pod adresem admini­
stracji. Oto np. samorządy ro 
botnicze zbyt późno otrzymu­
ją zadania wynikające z na­
rodowego planu gospodarcze­
go, niedostatecznie są infor­
mowane o perspektywie roz­
woju swoich fabryk, wresz­
cie — nie zawsze bierze się 
pod uwagę postulaty samo­
rządów robotniczych dotyczą 
ce spraw produkcji, techniki 
czy ekonomiki przedsiębior­
stwa. Zjednoczenia zbyt mało 
liczą się z opinią samorządu 
robotniczego i nie przejawia­
ją należytego zainteresowa­
nia pracami samorządu.

Uczestnicy konferencji 
stwierdzili, że obecnie przed 
samorządami robotniczymi w 
przemyśle ciężkim staje sze­
reg bardzo odpowiedzialnych 
zadań i problemów, które na­
leży możliwie szybko i do­
brze rozwiązać. Są to zagad­
nienia lepszego wykorzysta­
nia potencjału produkcyjnego 
fabryk (m. in. przez urucho­
mienie drugiej zmiany i peł­
niejsze wykorzystanie ma­
szyn, a szczególnie obrabia­
rek), aktywizacji produkcji 
eksportowej, poprawy tech­
nologii produkcji itp. (PAP)

Pracowity dzień 
Sejmowej Komisji 

Budżetu i Finansów
W czwartek 8 bm. odbyło się 

pod przewodnictwem pos. Jó­
zefa Kuleszy (PZPR) posiedze­
nie Sejmowej Komisji Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Fi­
nansów.

Informacje o aktualnycłi 
problemach planu 5-letniego 
i planu na rok 1963 przedsta­
wił przewodniczący Komisji 
Planowania przy Radzie Mi­
nistrów — Stefan Jędrychow- 
ski.

Przedmiotem dyskusji były 
m. in. następujące problemy: 
kierunki inwestycji w pod­
stawowych gałęziach gospodar? 
ki narodowej; handel zagra-4 
niczny, a zwłaszcza zwiększę-* 
nie produkcji eksportowej.'; 
podział dochodu narodowego, 
sprawy zatrudnienia, wydaj­
ności pracy, płac i dochodów 
ludności; struktura zapasów 
i środki podejmowane dla 
zwiększenia produkcji rynko­
wej; sprawy hodowli w po­
wiązaniu z zaopatrzeniem w 
paszę i opał na cele hodowla­
ne; rozwój budownictwa miesz 
kaniowego; planowanie i re­
alizacja inwestycji w radach 
narodowych.

Komisja powołała 9 zespo­
łów poselskich do prac nad 
planem i budżetem na 1963 n 
oraz nad sprawozdaniem z wy 
konania planu i budżetu za 
rok 1961.

Produkcję nowoczesnych wagonów 
rozpoczynają Zakłady H. Cegielskiego

W Zakładach Przemysłu Metalowego „H. Cegielski” 
w Poznaniu rozpoczęto seryjną produkcję nowych typów 
jednostek kolejowych.
Pierwszy typ — to wagon 

doczepny do jednostek moto­
rowych. Jego prototyp zdał 
pomyślnie egzamin i przeszedł 
wszystkie próby sprawności. 
Przystosowany do trakcji spa­
linowej, będzie wykorzysty­
wany przede wszystkim do ob­
sługi ruchu podmiejskiego. 
Dokumentację opracowali

„Mariner 11“ przeleciał 
prawie 24 min km

W czwartek ogłoszono w Wa­
szyngtonie kolejny komunikat o 
locie stacji kosmicznej „Mariner 
II”, wystrzelonej 27 sierpnia br. w 
kierunku Wenus. O godz. 14-tej 
czasu-warszawskiego w dniu 8 om 
„Mariner II” znajdował się w od­
ległości 23.837 tys. km od ziemi. 
Pozostawało mu do przebycia je­
szcze 20.816 tys. km. po pokona­
niu tej odległości, w dniu 14 grud­
nia br. znajdzie się on o ok. 32 
tys. km od Wenus. Jak podaje 
komunikat, aparatura radiowa sta 
cji „Mariner II” funkcjonuje nor­
malnie. (PAP)

specjaliści Centralnego Biu­
ra Konstrukcyjnego Przemy­
słu Taboru Kolejowego „Tas- 
ko ’ w poznaniu.

Wnętrze wagonu cechują 
nowoczesne i estetyczne roz­
wiązania. Wyposażenie wyko­
nano wyłącznie z aluminium 
i tworzyw sztucznych. Wagon 
ma wzmocnione oświetlenie.

Konstruktorzy „Tasko” o- 
pracowują już kolejną wersję 
tej jednostki. W odróżnieniu 
od dotychczasowych wagonów 
tego rodzaju — o ogrzewaniu 
parowym (dostarczanym przez 
wagon spalinowy) — nowy 
model otrzyma ogrzewanie 
indywidualne, sterowane au­
tomatycznie, tzw. niewiewne.

Następny typ, którego se­
ryjną produkcję rozpoczęła 
załoga ,,HCP”, przeznaczony 
jest na eksport — do Związku 
Radzieckiego. Różni się od 
eksportowanych dotychczas 
innym, efektowniejszym roz­
wiązaniem wnętrza, a przede 
wszystkim ogrzewaniem elek­
trycznym.

'na wsi
W ubiegłą sobotę pisaliśmy na tym 

miejscu o psującej się pogodzie, ostrze 
gając rolników przed skutkami. Do ta­
kich przewidywań upoważniał, pada­
jący przez trzy dni deszcz, no i listo­
pad, który wJBnaszych warunkach kli­
matycznych nie wróży z reguły nic do­
brego. Tymczasem, jakby na przekór, 
cały bieżący tydzień był słoneczny i cie­
pły. No cóż. pomyłki się zdarzają, na 
wet PIHM-owi...

Drugą pomyłkę popełniliśmy w tym 
samym komentarzu tygodnia, informu­
jąc producentów, że w ramach pomocy 
paszowej, otrzymywać będą po 25 kg 
mieszanki treściwej za każdego dostar­
czonego na spęd bekona. Powinno być 
wydrukowane, że „otrzymają dodat­
kowo po 25 kg paszy”. To właśnie 
słowo podkreślone, bardzo istotne w tej 
sprawie, zginęło po prostu w drukarni.

Ale dość o pomyłkach. Pogoda w bie­
żącym tygodniu sprzyjała rolnikom 
i, oby sprzyjała nadal. Dlatego, wyra­
żamy takie życzenie, gdyż buraki cu 
krowę, wybrano dopiero w trzech 
czwartych areału. Około 15 tysięcy ha 
buraków czeka jeszcze na swoją kolej, 
więc ludzie na wsi mają sporo roboty. 
Jeśli przyroda będzie łaskawa i w na- 
stępnvm tygodniu, to można śmiało po­
wiedzieć, że wykopki zostaną skończo­
ne.

Buraczane żniwa
Gorzej nieco przedstawia się odsta­

wa surowca. Cukrownie odebrały do­
piero 35 proc, ogółu buraków. Notuje­
my znaczne trudności transportowe. 
Cała zwózka odbywa się dotychczas sa 
mochodami, ciągnikami i furmankami 
konnymi. Dyrektorzy niektórych zakła­
dów obawiają się. aby pewnego dnia 
nie musieli zatrzymać maszyn. Niepo­
kój uzasadniony, gdyż taki przestój był­
by kosztowny i nieprzyjemny dla załóg 
fabrycznych. Robi się więc, co tylko 
można, aby do takiej ostateczności nie 
dopuścić.

W związku z tym. trzeba przyznać, 
że mimo niedociągnięć ze strony kolei, 
przemysł cukrowniczy lepiej zorganizo­
wał w tym roku odbiór surowca niż w 
ubiegłym. Przede wszystkim urucho­
miono więcej punktów składowych — 
dzięki czemu poszczególni rolnicy mają 
bliżej, no i tłok jest mniejszy. Szybsza 
jest rotacja pojazdów oraz większa o- 
szczędność czasu plantatorów. Na tych 
że punktach składowych zorganizowa­
no przezornie tzw. kopcowanie przemy­
słowe, co zapewnia mniejsze straty na 
cukrowości buraków.

Jeśli chodzi o ich zbiory, to nasze 
przewidywania sprzed czterech tygodni 
potwierdzają się w całej rozciągłości. 
Średnio w województwie będziemy 
mieli po 270 q z ha. Nie są to zbiory

rekordowe, ale przyjąć je można, jako 
zadowalające. Chociaż mamy i rekordy. 
W rejonie Cukrowni „Miejska Górka” 
ustalono już średnią zbiorów po 310 q 
z ha. Poniektórzy plantatorzy osiągnęli 
nawet po 350 q z ha. Dobra jest rów­
nież polaryzacja, wynosząca średnio 
dla okręgu cukrowniczego 17 procent. 
Chociaż warto dodać, że po przerobie­
niu całej masy, procent cukrowości 
może się okazać znacznie wyższy. Wia­
domo bowiem, że pierwsze wcześniej 
wybrane buraki, mają zwykle niższą 
polaryzację.

Ponieważ pogoda była w tym tygo­
dniu sprzyjająca, toteż rolnicy pospie 
sznie gromadzili paszę na okres zimo- 
wo-wiosenny. Np. wszystkie kolumny 
parnikowe do ziemniaków, były skrzęt­
nie wykorzystywane, pracowały no 
12—16 godzin na dobę. Szkoda tylko, 
że mamy ich w Wielkopolsce tak mało’ 
Bo rolnicy nasi są już w większości 
przekonani do metody parowania i ki­
szenia ziemniaków. W ten sposób uzy­
skuje się zaoszczędzenie ponad 20 proc, 
ziemniaczanej masy paszowej.

Pociecha jest jednak; w tym roku 
kolumny parnikowe mogą pracować z 
powodzeniem do końca listopada. W 
przyszłym roku przemysł dostarczy 
więcej tych doskonałych urządzeń do 
konserwacji pasz, (kj)



Strona 2 I głos wielkopols ki

Wydajność rolnictwa musi być 
proporcjonalna do ns kładów

FPK wzywa

Obrady VII Plenum Centralnego Związku Kółek Rolniczych

Wiele ważnych i wymagających pilnego rozwiązania lub 
przedyskutowania problemów gospodarczych i organizacyj­
nych nagromadziło się w ostatnim okresie w pracy kółek 
rolniczych. Dlatego też na rozpoczęte w czwartek 2-dniowe 
obrady VII plenum zarządu CZKR, obok członków zarządu 
przybyli licznie działacze z przodujących kółek, agronomo­
wie, przedstawiciele zrzeszeń branżowych itp.

do wykorzystywania FRR, do 
realizacji programu nasienne­
go i ochrony roślin itp. (PAP)

W obradach uczestniczą: 
wicepremier Stefan Ignar, mi 
nister rolnictwa — Mieczy­
sław Jagielski, wiceprezes 
NK ZSL Józef Ozga-Michal- 
ski, kierownik Wydziału Rol-

rozwoju produkcji rolnej oraz 
przyspieszeniu tempa mecha­
nizacji prac w gospodarstwach 
chłopskich.

Na sprawy te zwrócił też 
uwagę w swoim wystąpieniu

nego KC PZPR - 
Pszczółkowski oraz 
wiciele organizacji 
cji działających na

Na czoło obrad

- Edmund 
przedsta- 

i instytu- 
wsi.
wysunęły

prezes CZKR Franciszek
Gesing. Stwierdził on, że spra­
wą zasadniczą jest racjonal­
ne i pełne wykorzystywanie

się zagadnienia związane z u- 
działem kółek rolniczych w ł

środków postawionych 
dyspozycji rolnictwa i w 
porcji do tych środków, 
skiwanie odpowiedniej

do 
pro- 
uzy- 
wy-

Sztandar dfa 
poznańskiej załogi

Dzisiaj na specjalnej uroczy 
stości, załodze Miejskich Za­
kładów Terenowego Przemy­
słu Materiałów Budowlanych 
w Poznaniu wręczony zosta­
nie sztandar.

Załoga tego przedsiębior­
stwa zajęła I miejsce w skali 
krajowej we współzawodnic­
twie pracy między przedsię­
biorstwami terenowego prze­
mysłu materiałów budowla­
nych za okres. I półrocza br.

Uroczystość przekazania 
sztandaru połączona będzie z 
akademią z okazji 45-roczni-
cy Wielkiej Rewolucji 
dziernikowej. (a)

Raź­

Negocjacje w sprawie 
kryzysu kubańskiego

W środę wieczorem przed­
stawiciele USA: Stevenson i 
Mccloy odbyli godzinną roz­
mowę z p.o. sekretarza gene­
ralnego ONZ, U Thantem. 
Rzecznik delegacji amerykań­
skiej oświadczył następnie, że 
przedstawiciele USA poinfor­
mowali U Thanta o stanie ne­
gocjacji z przedstawicielami 
ZSRR w sprawie kryzysu ku­
bańskiego.

Stevenson poinformował 
U Thanta — jak podał rzecz­
nik delegacji amerykańskiej 
— że osiągnięte zostały poro­
zumienia w sprawie kontroli 
.statków udających się na 
Kubę i pewne porozumienie w 
sprawie statków odpływają­
cych z Kuby.

Następnie sam Steyenson 
oświadczył, że „Stany Zjedno­
czone podejmą kroki w celu 
zapewnienia wykonania poro­
zumienia ze Związkiem Ra­
dzieckim”.

W środę w późnych godzi­
nach wieczornych departa­
ment obrony oświadczył, że 
strona radziecka poinformo­
wała Stany Zjednoczone, że z 
portów kubańskich odpływają 
statki radzieckie wiozące 
sprzęt pochodzący ze zdemon­
towanych baz na Kubie.

dajności. Chodzi o to aby kół­
ka troszczyły się o wykony­
wanie planów melioracji, bu­
dowę i rozbudowę pomiesz­
czeń gospodarskich, rozsze­
rzanie sąsiedzkiej wymiany 
ziarna i sadzeniaków, o za­
kup i użytkowanie ciągników 
i maszyn, lepsze zagospoda­
rowanie użytków zielonych 
itp.

Niestety nie wszystkie kół­
ka tak rozumieją swe zadania, 
kierując większość swej ener­
gii na budowę świetlic, remiz 
strażackich itp. Są to cenne 
urządzenia i bardzo dobrze, że 
kołka zajmują się tymi próbie 
mami. Jednak nie mogą one 
stanowić całej treści pracy 
kółek lub przesłaniać spraw 
produkcji rolnej.

W większości ruch kółek roi 
niczych wyzbył się niezdro­
wych zapędów handlowych 
lub przemysłowych, a skiero­
wał się na produkcję rolną, 
na świadczenie usług produk­
cyjnych. Należy dążyć do po­
głębiania tego procesu.

W okresie zimowym, naj­
bardziej sprzyjającym prowa­
dzeniu działalności społecznej 
w środowisku wiejskim trzeba 
specjalnie nasilić działalność 
we wsiach, w których kółka 
nie przejawiają większej ży­
wotności. Należy je pobudzać

Spotkanie 
członków KG KPZR 

z Janosem Kadarem
Członkowie prezydium Ko­

mitetu Centralnego KPZR Ni­
kita Chruszczów, Leonid Breż­
niew i Froł Kozłow spotkali 
się w czwartek z przybyłym 
do Moskwy pierwszym sekre­
tarzem KC WSPR, premierem 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej Janosem Kadarem.

Uczestnicy spotkania doko­
nali wymiany poglądów doty­
czących szerokiego kręgu pro­
blemów interesujących obie 
strony. Spotkanie upłynęło w
serdecznej, przyjacielskiej
atmosferze i wykazało całko­
witą jedność poglądów na 
wszystkie omawiane sprawy.

Zagrodzić drogą 
kandydatom 

popierającym reżim
Pod przewodnictwem sekre­

tarza generalnego Maurice 
Thoreza odbyło się w Paryżu 
8 bm. posiedzenie Biura Po­
litycznego Francuskiej Partii 
Komunistycznej. Na posiedze­
niu dokonano analizy sytuacji 
politycznej w kraju i roz­
patrzono zadania partii w 
związku ze zbliżającymi się 
wyborami do Zgromadzenia 
Narodowego.

Komunikat o posiedzeniu Bi u 
ra podkreśla, że środowe prze 
mówienie radiowo-telewizyjne 
de Gaulle’? było skandaliczną 
ingerencją w przebieg kam­
panii wyborczej. De Gaulle — 
głosi komunikat — pragnie 
ustanowić władze • partii, 
jawnej dyktatury, z góry 
kwestionując reprezentatywny 
charakter takiego Zgromadze­
nia Narodowego, które sprze­
ciwiłoby się jego zamierze­
niom.

W związku z tym — przed 
komunistami i wszystkimi de­
mokratami stoi zadanie: za­
grodzić drogę do zgromadze­
nia kandydatom popierają­
cym reżim władzy osobistej.

I PAP

Piłkarze Lecha goszczą 
warszawską Gwardię

Pierwsza runda rozgrywek mistrzowskich ekstraklas 
piłce nożnej dobiega końca.Tylko dwie niedziele Z 
nas od momentu wyłonienia mistrza rundy jesiennej । 
kończenia spotkań o mistrzowskie punkty w tym roku

Najbliższym przeciwnikiem 
jedynego reprezentanta Wiel­
kopolski w ekstraklasie — Le 
cha będzie warszawska Gwar­
dia. Spotkanie to odbędzie się 
w niedzielę 11 bm. o godz. 11 
na stadionie w Dębcu. Ciężar 
gatunkowy tego meczu jest

Szachiści wałcza 
w Gnieźnie

Czwarty dzień procesu w Liege

Publiczność belgijska manifestuje 
w obronie oskarżonych

W toczącym się przed sądem w Liege (Belgia) procesie 
małżeństwa Yandeput, oskarżonych o zabicie własnego 
dziecka, które na skutek zażywania przez matkę w okresie 
ciąży Thalidomidu, urodziło się nienormalne, prof. Hoet 
z uniwersytetu w Louvain podał liczby dotyczące skutków 
stosowania tego preparatu.

W NRF przed wprowadze­
niem Thalidomidu zdarzały 
się jeden lub dwa wypadki 
urodzeń dzieci nienormalnych 
na 200 tys. urodzeń. Począwszy 
od roku 1959, kiedy zaczęto 
stosować Thalidomid, wskaź­
nik podniósł się do 0,2 proc., 
a nawet do 1 proc, w niektó­
rych regionach.

Jak było do przewidzenia, 
tragiczny proces w Liege w

Autorzy afery „Spiegla“ 
w krzyżowym ogniu

„Czy mam rozumieć tę odpowiedź, panie ministrze obro­
ny jako potwierdzenie faktu, że w dzisiejszej Republice Fe­
deralnej pod rządami Adenauera nie należy wnęcej stawiać 
pytań o hitlerowską przeszłość?” — rzucił w czwartek pod 
adresem siedzącego na ławach rządowych ministra Straussa 
deputowany z FDP Kohut w czasie wznowionej w Bunde­
stagu debaty nad sprawą tygodnika „Der Spiegel”.

niezwykły sposób poruszył 
opinię publiczną Belgii i — 
można dorzucić — świata. W 
Liege doszło w trakcie trwa­
nia procesu do licznych ma­
nifestacji, nawet na sali sądo­
wej. Toteż czwarty dzień pro­
cesu zaczął się od oświadcze­
nia złożonego przez przewodni 
czącego sądu, który zagroził, 
że jeśli manifestacje powtó­
rzą się, wówczas zmuszony 
będzie do przekształcenia pro­
cesu w proces przy drzwiach 
zamkniętych.

W czwartek rano przesłu­
chano 19 świadków — przyja­
ciół, kolegów i sąsiadów ro­
dziny Vandeput-Ćoipel. Opi­
nie świadków są jednoznacz­
ne: oskarżeni są uczciwymi, 
odważnymi, dobrymi i praco-
witymi 
Suzanne 
put było 
nieniem

ludźmi. Małżeństwo 
i Jearr-Noel Vande- 
szczęśliwe i z uprag- 
oczekiwało swego

Łotysze i Estończycy 
odwiedzą Poznań

W ramach Miesiąca Przy­
jaźni, a specjalnie w związku 
z dniami kultury narodów 
nadbałtyckich — Łotwy i E-
stonii zapowiedziany zo-
stał przyjazd do Poznania w 
dniu 14 bm. większej grupy 
Łotyszów i Estończyków. Eki 
pa nadbałtycka składać się bę 
dzie z 40 osób.

W skład jej wchodzą nau­
kowcy, pisarze, artyści drama 
tyczni, plastycy, muzycy i fil­
mowcy. Łotysze i Estończycy 
będą gośćmi odpowiednich 
środowisk kulturalnych w na 
szym mieście. Przedstawiciele 
prasy nadbałtyckiej odwiedzą 
w gmachu RSW „Prasa” po­
znańskich kolegów po piórze. 
Urozmaicony program przyjęć 
opracowywany jest przez za­
interesowane środowiska z 
udziałem poznańskiego TPP.&.

(fh)

Mianowicie Kohut pragnął 
się dowiedzieć, czy prawdą 
jest, iż rzeczoznawca, który z 
ramienia ministerstwa wydał 
orzeczenie, że tygodnik do­
puścił się rzekomej zdrady 
tajemnic wojskowych, posia­
dał wysoką rangę w SS.

Ale właśnie na to pytanie — 
pisze boński korespondent 
PAP, red. H. Kassyanowicz — 
żywo oklaskiwane przez so­
cjaldemokratycznych deputo­
wanych, a powitane dziki-

putowanego, Wittrocka, dlaczego 
w takim razie zachodnioniemiec- 
kie władze bezpieczeństwa nie wy 
korzystały swego czasu Interpolu 
dla sprowadzenia do Niemiec rad­
cy szkolnego Zinda, który uciekł 
za granice przed grożącym mu 
więzieniem za rozpętanie hecy an­
tysemickiej. Wówczas rząd dowo­
dził, że wykorzystanie Interpolu 
dla sprowadzenia Zinda jest nie-

pierwszego dziecka. Obrońca 
oskarżonych oświadczył, że 
bardzo wielu mieszkańców 
Liege pragnęło wystąpić w 
roli świadków obrony i nie 
kryje swego rozczarowania z 
decyzji sądu, który liczbę 
tych świadków ograniczył 
do 19. (PAP)

możliwe. Obecnie wypadku

mi wrzaskami na
CDU/CSU, 
odmówił

minister
ławach 
Strauss

odpowiedzi. Nie

Ahlersa nie miał tych skrupułów.
Bońskie koła rządzące po­

mimo okazywanego tupetu do 
piero obecnie zaczynają zda­
wać sobie sprawę z ujemnych 
konsekwencji, jakie dla pre­
stiżu Niemiec zachodnich w

mam zamiaru odpowiadać na 
tego rodzaju pytania. W Bun- 
deswehrze jest mniej byłych 
SS-manów aniżeli gdzie in­
dziej, na przykład w policji 
— dodał otwarcie Strauss.

Burzliwa dyskusja rozpętała się 
ponownie wokół odpowiedzi mini­
strów Straussa i Hoecherla (spra­
wy wewnętrzne) na pytania do­
tyczące okoliczności aresztowania 
w Hiszpanii współpracownika ty­
godnika „Der Spiegel”, Conrada 
Ahlersa.

Odpowiedzi te bowiem potwier­
dziły ponad wszelką wątpliwość, 
że zachodnioniemieckie władze 
bezpieczeństwa, wprowadzając 
prawdopodobnie w błąd władze 
hiszpańskie, wykorzystały organi­
zacje międzynarodowej policji dla 
aresztowania Ahlersa i sprowa­
dzenia go do Niemiec.

W kłopotliwą sytuację w związ­
ku z tym postawiło Hoecherla py­
tanie socjaldemokratycznego de-

światowej opinii publicznej
wynikają z akcji przeciwko
tygodnikowi „Der Spiegel”.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Bogdan Dohnke

W kołach politycznych zwró 
cił również uwagę fakt, źe w 
kilka godzin po zakończeniu 
debaty, kanclerz Adenauer od 
był godzinną poufną rozmowę 
z deputowanym FDP, Doerin- 
giem. Jak wiadomo, Doering 
był tym, który w czasie de­
baty najostrzej napiętnował 
oświadczenie Adenauera. Ale 
Doering powiedział coś jesz­
cze. mianowicie dał do zro­
zumienia, że cała sprawa z ty­
godnikiem „Der Spiegel ’ po­
wstała na tle rywalizacji mię­
dzy kontrwywiadem wojsko­
wym podlegającym ministro­
wi obrony a służbą wywia­
dowczą Gehlena, która właś­
nie ma jakoby popierać tygod 
nik. Doering zapowiedział, że 
jeżeli sprawa ta ucichnie, to 
bedzie zmuszony któregoś 
dnia opowiedzieć o tym wszy­
stkim w parlamencie, (PAP)

VIII Krajowa Konferencja
Medycyny Wiejskiej

Dziś kończy się w Rzeszowie 
VIII Krajowa Konferencja Medy­
cyny Wiejskiej. Kolejna Konfe­
rencja odbędzie się w 1963 r. w 
Poznaniu zorganizowana przez 
Wojewódzką Stację San.-Epid. 
W VIII Konferencji aktywny 
udział bierze ośrodek poznański. 
Omówione m. in. warunki higie- 
nicmego bytowania ludności 
wiejskiej wybranego rejonu (po­
wiat Lesko) oraz drogi i możli­
wości poprawy tych warunków. 
Aktualny stan, zadania i pers­
pektywy rozwojowe lecznictwa
wiejskiego w 
Ministerstwo 
Społecznej.

Specjalny 
higienizacji 
jej rozwoju

Polsce przedstawiło
Zdrowia i Opieki

referat poświęcono 
wsi i perspektywom 
w Polsce. .Jak wia-

domo na tym polu Poznańskie 
przoduje ma się czym pochwalić, 
Jeden z referatów ukazał właś­
nie postęy społeczne ruchu higie­
nizacji wsi w woj. poznańskim.

(ms)

Zniesienie niewolnictwa
Jak donosi korespondent/ agen­

cji France Presse, rząd Arabii Sau 
dyjskiej podał do wiadomości, iż 
z dniem 8 bm. znosi w kraju nie­
wolnictwa.

Od 6 bm. rozgrywany jest w 
Gnieźnie indywidualny półfinało­
wy turniej o mistrzostwo Polski 
w szachach. Po raz pierwszy 
chcąc jak najlepiej spopularyzo­
wać szachy wśród społeczeństwa 
Polski Związek Szachowy na 
wniosek władz okręgu poznań­
skiego zdecydował się nie roz­
grywać turnieju półfinałowego 
w mieście wojewódzkim, jak to 
się działo w ubiegłych latach.

W tej chwili po trzech run­
dach sytuacja przedstawia się na­
stępująco. Na czele tabeli znaj­
duje się 4 zawodników: Pietru- 
siak z Poznania, Przepiórski z 
Łodzi, Wiśniewski z Bydgoszczy 
i Fabian z Chorzowa, którzy 
zgromadzili na swoim koncie po 
dwa i pół punkta. Następne miej - 
sca zajmują: Kwaśniewski (Wro­
cław), i Cybrych (Białystok) po 
dwa punkty Plater (Warszawa) 
1.5 pkt., Drozd (Chorzów) — 1 pkt. 
oraz Kusiński (Warszawa), Wis- 
mont (Słupsk) i Łubieński (Go­
rzów) <— wszyscy po 05 pkt.

Turniej zakończony zostanie 16 
listopada br. (s)

Koszykówka

Pierwsze mecze 
w Poznaniu

Rozgrywki o mistrzostwo I ligi 
koszykówki męskiej, rozpoczęły 
się tydzień temu, ale kibice I-li- 
gowego Lecha oglądać będą mo­
gli swoich pupilów dopiero dzi­
siaj i w niedzielę. Do Poznania 
przyjeżdżają dwa wrocławske ze­
społy Śląsk i Gwardia. Zarówno 
sobotnie jak i niedzielne spotka­
nie odbędzie się o godz. 19 w 
sali Poznańskiego Ośrodka Spor­
towego przy ul. Chwiałkowskie- 
go-

Start „Poznańskich Expressów” 
w tegorocznych rozgrywkach nie 
był zbyt udany. Jak pamiętamy, 
lechici przegrali oba mecze w 
Warszawie z Polonią i Legią. 
Kolejne spotkania z wrocław­
skimi drużynami będą więc 
świetną okazją dla rehabilitacji 
drużyny i dobrego zaprezentowa­
nia się własnym kibicom.

Z dwóch wrocławskich drużyn 
groźniejsza wydaje się Gwardia, 
która w ubiegłą niedzielę stawi­
ła zacięty opór rewelacyjnie gra­
jącej drużynie AZS AWF. W dru­
gim meczu pierwszej kolejki 
Gwardia gładko roz.prawiła się z 
ŁKS-em. Do jej najgroźniejszych 
zawodników należą Langiewicz, 
Stawinoga i Mach, którzy zdoby­
wają większą część punktów dla 
swoich barw. Jednak trudno 
przypuszczać, aby Lechici na 
własnym terenie mogli stracić 
punkty w sobotnim spotkaniu.

Również Śląsk, z którym Lech 
gra w niedzielę, nie jest jakimś 
bardzo groźnym przeciwnikiem. 
Wrocławianie uważani powszech-

ogromny. Zwycięstwo w, 
meczu daje obu drużyn^; 
zność odsunięcia się 1 
na minimalną odległość 
grupy spadkowej. Anali 
ostatnie występy Lecha' 
Gwardii w mistrzowskich, 
kaniach, stawiamy w U 
niedzielnym na poznania],1 
Gwardia w ubiegłą njJ! 
grała w Opolu, z tamtej 
Odrą, gdzie przegrała 01 
prawda, Lech w tej samej, 
lejce również nie 
dwóch punktów mistrzu 
skich przegrywając z 
biem u siebie, ale jak wszy 
zauważyliśmy, gdyby nje 
chowe strzały napastnji 
poznańskich, gospodarze 
szhby z boiska na pewno 
ko zwycięzcy.

Jak nas informuje kjM( 
nictwo, Lech wystąpi Wr 
dzielę w następującym s| 
dzie: Wittig (Skrzypczak 
Bartoszak, Gojny, Karbom 
— Maciejak, Wróbel — 
lowski, Szczepankiewicz, l 
gniewski, Kaczmarek i 
lajewski.

Ostatnie spotkanie pje 
szej rundy Kolejarze grać 
dą dopiero 4 grudnia w Bi 
nuu. Mecz Lech — p0;j 
Eytom przełożony został 
późniejszy termin z uwagi 
rewanżowe spotkanie 0 
char Europy, jakie byton 
nie rozegrają z mistrzemI 
cji Galatasaray. W związ) 
wolnym terminem Lech 
jeżdżą do NRD. gdzie 21 
spo.tka się w Lipsku z I-I 
wym zespołem Lokom 
Lipsk. Mecz ten rozegr 
zostanie w ramach rozgry 
o mistrzostwo Europy k 
jarzy. Rewanż przewidzi 
na 9 grudnia w Poznaniu, 
ostatni występ zamknie 
zon jesienny poznańskich 
lejarzy, którzy aż do pie 
szych dni stycznia zaży 
oedą zasłużonego wypoci

11 bm. poza meczem I 
Gwardia grać będą: L 
Wisłą. Odra z Polon.ą, 
z Lechią, Ruch z 
Stal z Arkonią i 
LKS-em. (st)

SOBOTA

Godz. 16 Warta P-ń — Leci 
Góra — mecz koszyka: 
mistrzostwo poznańskiej 
ośrodkowej.

— Jubileuszowy turniej s! 
wy Lecha — Dom Kultw 
lejarza, przy ul. Marc 
skiego.

Godz. 17 Budowlani II — F 
Kalisz — mecz bokserski 
strzostwo klasy A,, w sali 
ul. Kościelnej.

Godz. 19 Budowlani — p' 
Leszno, mecz bokserski

nie jednego
kandydatów do

z głównych 
tytułu mistrza

Polski, wystartowali bardzo kiep­
sko, przegrywając na własnym 
terenie z AZS AWF. Śląsk w tym 
meczu graf w swoim normalnym 
składzie z Łopatką, Szczecińskim, 
Świątkiem i Murzynowskim na 
czele. Poznaniacy w obu tych 
meczach wystąpią bez Olejni­
czaka, któremu kontuzja nie po­
zwoliła jeszcze na wznowienie 
normalnych treningów.

Koszykarze ligi ośrodkowej ro­
zegrają w nadchodzącą sobotę i 
niedzielę dalsze spotkania Re­
zerwy Lecha i Warty gościć bę­
dą u siebie zespoły Lechii Zie­
lona Góra oraz Pogonii Wschowa 
zaś Olimpia i AZS wyjeżdżają do 
Ostrowa i Wrocławia. We wszy­
stkich tych meczbch faworytami 
są poznaniacy, ale* jak zdążyliśmy 
się już przekonać, w czterech 
poprzednich kolejkach spotkań 
niespodzianek było co niemiara, 
ł oza tym, Pogoń Prudnik gości­
ła u siebie Górnika Wałbrzych 
i Slęzę Wrocław. m. st.

________ ligi międz) 
gowej w sali przy ul
strzostwo

cielnej. 
Lech 
mecz 1

— Gwardia 
koszykarzy o

stwo I ligi, w sali Poznai 
go Ośrodka Sportowe?® 
ul. Chwialkowskiego.

ZSRR - USA
w oszyKw

Przebywające na tournee< 
nach Zjednoczonych repre^ 
cje ZSRR w koszykówce 
ły pierwsze spotkania z. 
zentacjami USA w nowojo 
hali Madison Square Gara6 
spotkaniu zespołów męski® 
pokonały ZSRR 70:66 (32:» 
meczu kobiet koszykarki r® 
kie wygrały z drużyną 
Stanów Zjednoczonych, , 
le Business College 59P’ , 
spotkania został ustalony 
grywce. (PAP)

|

PAMIĘTAJ, ŻE DZISIAJ UPŁYWA TERMIN 

złożenia kuponów „koziołkow" 
NA JUTRZEJSZĄ GRĘ^ 
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Śmierć
n0 drabinie

. takim tytułem ukazał się 
pod Warszawy (nr 264) telie- 

Kasprzyckiego. Pre- 
słał się wstrząsający wy- 

Zakładach Lamp Oscy- 
;adek «vch w Iwicznej pod 

gdzie zginęli dwaj 
-’-—f szkłem

‘sy "
po^iw

<b°X nad halą fabryczną.
,wieP'K . .

bina na Rtorej Pracowall>
a "Sciła’^ i
mF wysokiego napięcia. Juz w 

f j informacji kryje się 
^'^lalny kontrast: fabryka za- 
>65lir< a» najnowocześniejszych

u.

hot ’ i 
treści

izii: ^5* do naj^owoczesn,e'’szycn 
p |ic«*na przeszklone świetliki, 

a węzły wysokich na-
tncrSe • zwykła, chwiejna stra- 

" - - -

pracy’

i zwykła,
drabina jako rtarzędzie

zdaniem autora (i na- 
te^ — nie ogranicza się 

f do tego wypadku. Często, 
/Ldzo często, zęby przecho- 

rzo,ia D J tym do porządku dzień 
,liC ^potyka się kontrast „mię- 

iZSj nowoczesnością maszyn i 
ieP %eń produkcyjnych, a po- 

otaczających je prac 
e»ziome"’ ( „ 
io j jsiugo^ych .

tejs

ido# y1

e 5 tk

Państwowy zakład naprawy
erwi°rów' Ohok Prechyzyiny.ch 
jŁdów pomiarowych montc-

Z ri! Dosługują się starymi srubo- 
mtami o wykruszonej, nic ochro- 

lk) ‘mcej przed porażeniem izo- 
OWi “ i? użvwają gniazdek wtycz- 
śj Swych bez uziemnienia. Napięcie 
i, G robocze / IV00 v-

ńewacja gmachu, w którym 
mieści się Jeden z czołowych m- 

)i6Mvtutów badawczych. Na wyso-
«0Śvi piQciu P,ęter sprzątaczki 
mvia Ogromne okna, wychylając 
^karkołomnie na zewnątrz. Nie- 

do dyspozycji nie tylko ru- 
(homych pomostów, lecz nawet 
- zwykłych pasów ochronnych”

Mii,

aći kości

Br; 
olóa 
a! 
igi t

Przykładów takich mógłby
'Lior, i każdy kio się spra-
I1!., nrwłnmć zi

iwami
bhp interesuje, przytoczyć znacz­
nie więcej. Kierownictwa zakia- 
dów, a często i sami pracowni- 

p. cy, obowiązek dbania o zdro­
wie i bezpieczne warunki pracy 

w traktują jako coś zgoła nie-

|zkt

Hi

moi
potrzebnego, jeśli nie wręcz ha- 

^nwjącego szybkie tempo pro- 
j- dukcji. Oczy otwiera dopiero 

■ j wypadek. Lecz oddajmy głos 
e j Kasprzyckiemu:

rvv

,Nie chodzi nam o
M jeszcze jedną serię plakatów BHP.

Apelujemy natomiast o większe 
rainteresowanie produkcją i sto­
sowaniem wszystkich tych urzą- 
dzeri pomocniczych które w in­
nych krajach od dawna są już 
wyposażeniem podstawowym, jak 

. choćby owe ruchome pomosty do 
® mycia okien i szklenia wysokich 

jblt świetlików fabrycznych.

żyi 

)CZJ

ech

Pos
iki

Śmieszne jest, gdy pijak darem­
nie usiłuje wymówić „drabina z 
jo«wy-ła-my-wa-ny-mi szczebla­
mi”. Nie do śmiechu jednak, gdy 
na takiej drabinie ludzie pracują 
- i giną.
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Aniołowie zgody i spokoju
W lodzi już kiedy w Poznaniu?

^ąsiedzkie waśnie! Waśnie o niedokręcony kurek, o 
zajęcie fajerki, o zamiatanie korytarza. O to, że Ko­

walski nie seisza radia po godzinie 22, a Ratajczak zbyt 
długo używa łazienki. Któż z nas tego nie zna? Niewa­
żne, ze spory toczą się o błahostki. Istotne, że ludzie tracą 
wiele czasu i zdrowia na wzajemne (najczęściej) dokucza­
nie. Ważne, że owe błahostki doprowadzają nieraz do spo-
rów i tragedii.
W jednym z domów przy ul. 

Łaziennej w Poznaniu, 56- 
letni B. T. boczył wojnę pod­
jazdową z rodziną B. Zdaniem 
pierwszego, dzieci pana B. 
głośnymi zabawami zakłócały 
spokój. Konflikt narastał. Pew 
nego dnia nastąpił wybuch: B. 
T. zasztyletował teścia 
nana B., który ujął się za 
dziećmi.

W tymże czasie głośnym 
echem rozległa się w Polsce 
wieść o krakowskiej tragedii. 
Spory na tle wspólnego mie­
szkania zakończyły się tam 
zbrodniczym podpaleniem; w 
pożarze zginęło kilka osób.

Oczywiście, to są wypadki 
skrajne. Zwykle mamy do czy 
nienia z niekończącymi się 
sporami, z długotrwałą wojna 
nerwów. Od kłótni do kłótni’ 
od rękoczynu do rękoczynu. 
Dziś — on mnie, jutro — ja 
jego. Kto kogo przetrzyma.

Z pewnością, nieco uprą' 
szczamy zagadnienie. Są i ta­
kie wypadki, że wina leży po 
jednej stronie; że agresywne 
jednostki nie mające pojęcia 
o kulturze społecznego współ­
życia, wyżywiają się w bur­
dach, wszczynanych z reguły 
na tle wspólnego użytkowa­
nia mieszkania.

Co robić, by sąsiad sąsiado­
wi nie był przysłowiowym 
wilkiem?

Bezradna Temida
ippilog sąsiedzkich waśni 

niejednokrotnie rozgrywa 
się przed sądem. Jest to jed­
nak epilog pozorny. Proces 
często powoduje dalsze rozją 
trzenie. Kto przegrywa — pró­
buje się „odkuć” i nieraz wy­
tacza nową sprawę. Kowalski, 
który dziś zasiada na ławie 
oskarżonych — jutro może wy 
stąpić w roli oskarżyciela.

Milicja interweniuje jedy­
nie w poważniejszych awan­
turach. Drobne sąsiedzkie do­
kuczliwości codzienne to
już nie jej resort. Sytuacja 
wymaga jednak interwencji 
doraźnej, oczywiście nie o cha 
rakterze represyjnym. Nie 
chodzi o to, by kogoś karać, 
lecz o powściągającą ingeren-

cję pozbawioną cech formal­
nego, urzędowego działania.

W takiej roli ..anioła poko-. 
ju” występował czasami — i 
występuje — przewodniczący 
lub inny członek prezydium ■ 
komitetu blokowego. Nie mu I 
on jednak w tym zakresie' 
żadnych obowiązków. Wszy­
stko zależy tu od jego dobrej 
woli.

g Ygrek kulturalnie się zacho 
wywać...

Na 200 komitetów bloko­
wych w Łodzi działa już tam 
120 SKP. Powstały w okresie 
trzech miesięcy. Ten szybki 
rozwój świadczy chyba naj­
lepiej o społecznej potrzebie 
tego rodzaju instytucji.

MICHAŁ ŁUCZAK

Być Cezarem 
lub niczym?

Gra warta świeczki
IV a jednej z konferencji 

Wojewódzkiego Komite­
tu FJN — o działalności korni 
tetów blokowych mówił I se­
kretarz KW PZPR w Pozna­
niu — Jan Szydlak. Jesteśmy
na takim etapie powie-

rzy 
W.

lekturze artykułu p. 
Kościerskiego „Lol-

Rakiety 
b. SS-manna

W tygodniku „Forum”, ukazu­
jącym się w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej,, zamiesz­
czono ostatnio opartą na doku­
mentach interesującą publikację, 
pióra Juliusa Madera, o niemiec­
kim konstruktorze rakiet — dr. 
Wernher von Braunie, zajmują-
cym 
tora 
skini 
nych

obecnie stanowisko dyrek- 
w centralnym amerykań- 
instytucie lotów kosmicz- 
(NASA — „Marshall Space

Społeczne przeglądy 
irarunLów pracy

Zapewnienie załogom bezpiecznych i zdrowych warun­
ków pracy jest jednym z podstawowych zadań admi­
nistracji gospodarczej i związków zawodowych. W 

i u ce*u> państwo wydatkowało w ostatnich czterech 
Ma-ch na bhp blisko 22 miliardy zł, dzięki czemu np. zmniej- 

sń'la się w roku ubiegłym, w porównaniu ze stanem 1957 r„ 
0 °koło 20 proc, liczba wypadków przy pracy i spadła o 6,6 
Proc, liczba straconych z ich powodu roboczodni.

Do polepszenia warunków pracy przyczyniło się utworze- 
nię przez związki zawodowe szerokiego frontu społecznego 
Pałania, obejmującego instancje ZZ. administrację prze- 

y^ową, stowarzyszenia naukowe i organizacje społeczne. 
Równym celem wspomnianego działania jest opracowanie 
Programów poprawy stanu bhp we wszystkich gałęziach go- 
Podarki narodowej, przeprowadzanie społecznych przeglą­

dów warunków pracy w zakładach, analizowanie stanu bhp 
przez komisje ochrony pracy oraz uwzględnianie tych pro- 
klemów przez samorządy robotnicze.

D rozmiarach prowadzonych prac świadczyć mogą m. in. 
"ypiki. podporządkowanej związkom zawodowym, technicz- 
eJ mspekcjj pracy, która tylko w latach 1958/61 zwizyto- 
a'a Prawie 75 tysięcy zakładów pracy, i tam, gdzie istniały 
czegó!nie niekorzystne dla załóg warunki, dokonała zam- 

*n,?cia 1.005 zakładów, wydała 7.892 orzeczeń karno-admiui- 
racyjnych oraz skierowała 2.526 spraw do prokuratury.

dział m. in. że nie możemy 
ograniczać działalności komi­
tetów blokowych do przepro­
wadzenia czynów społecznych 
i innych tradycyjnych juz 
form pracy. Trzeba, by komi­
tety blokowe zwróciły uwagę 
na stosunki międzyludzkie, 
by próbowały, tak jak w 
ZSRR, pełnić rolę sądów w 
zakresie sąsiedzkich sporów...

Istotnie, można zauważyć, 
że ostatnio w Poznaniu komi­
tety coraz częściej interesują 
się tymi sprawami. Jednakże 
poczynania te mają raczej 
charakter sporadyczny i nie- 
zorganizowany. To nie jest 
jeszcze to, na co czekamy.

Ostatnio prasa stołeczna 
(„Trybuna Ludu”) doniosła o 
powołanych w Łodzi przy ko­
mitetach blokowych — społe­
cznych komisjach pojednaw­
czych (SKP), które podejmują 
się godzić sąsiedzkie spory za­
nim te wejdą na drogę urzę­
dową.

O jakie spory chodzi? Ta­
kie, jak lekkie naruszanie nie­
tykalności osobistej, najście 
domu, obraza, zniesławienie 
itp. Tego rodzaju sprawy, wy 
nikłe ze stosunków sąsiedz­
kich może rozpatrywać SKP 
(w trzyosobowym składzie), 
powołana przez prezydium ko 
mitetu blokowego. SKP działa 
na zasadzie pełnej dobrowol­
ności: zbiera informacje o da­
nej sprawie, zaprasza zwaś­
nionych (mogą się na to nie 
zgodzić), wykorzystuje wszel­
kie środki społecznego oddzia 
ływania, nakłaniając do zgo­
dy i wydaje postanowienie, 
którego ignorowanie nie po­
ciąga żadnych sankcji kar­
nych. Tymi ostatnimi komisja 
nie dysponuje.

Działalność SKP nie ma nic 
wspólnego z papierkomanią. 
Nie stosuje się pisemnych wez 
wań na posiedzenie komisji, 
brak protokółów i sprawoz­
dań. Jest tylko krótka nota 
na specjalnym blankiecie, któ 
ra mówi, że np. Iks powinien 
naprawić wyrządzoną szkodę,

Flight Center”).

Dr Wernher von Braun — jak 
informuje Mader — był w okre­
sie III Rzeszy członkiem formacji 
SS w randze SS-Sturmbannfii- 
hrera. Jako „konstruktor cu­
downych broni” należał do pu­
pilów Hitlera. Były członek 
przestępczej organizacji nie prze­
szedł nawet przez powojenną 
szopkę denazyfikacji gdyż — mi­
mo swej nazistowskiej hipoteki 
— władze amerykańskie przewioz­
ły go potajemnie wraz z jego 
100-osobowym sztabem do USA. 
Czołowi politycy amerykańscy 
oraz generałowie postarali się o 
przyjęcie byłego SS-manna do 
armii amerykańskiej, zatroszczy­
li się o nadanie Braunowi oby­
watelstwa amerykańskiego i w 
końcu o zapewnienie mu kierow­
niczej pozycji we władzach kon­
centrujących sprawy związane z 
badaniem przestrzeni kosmicznej 
i konstruowaniem rakiet.

Obecnie ten były SS-owiec i 
ulubieniec wodza III Rzeszy po­
siada obok orderów hitlerowskich 
wiele odznaczeń od państw NA- 
TO-wskich, m. in. zachodnio- 
niemiecki krzyż zasługi oraz naj­
wyższe odznaczenia otrzymane 
od władz USA. (ZAP)

ski szlagier w gorsecie” 
(„Gł. Wlkp. nr 261, z dn.

2 bm) nasunęło mi się kilka 
uwag, które chciałbym wysu­
nąć.

Od dłuższego czasu ze zmień 
nym nasileniem podejmowane 
są przez prasę i radio próby 
wytansowania polskiej piosen­
ki, z polską muzyką, tekstem 
i wykonawcą. Akcje te, mimo 
że prowaazone są na stosun­
kowo szeroką skalę (radiowe 
piosenki miesiąca, roku, ple­
biscyty na polską piosenkę, 
konkursy na „piosenkę o moim 
mieście” itp.) nie przynoszą 
znaczniejszych rezultatów — 
żywot takiego „przeboju” rząd 
ko przekracza okres kilku dni 
czy tygodni, a i to krótkotrwa­
le powodzenie nosi wyraźne 
cecny „sztucznej” popularno­
ści; — praktycznie przedsta­
wia się to w ten sposób, że 
Polskie Radio uparcie lansuje 
„Ziemię do kwiatów”, a odbior 
ca pragnący rozrywki słucha 
„Radia Luzemburg”.

Moim zdaniem, nie należy 
szukać przyczyn tego stanu 
rzeczy w braku aktorstwa u 
polskich pieśniarzy. Ostatecz­
nie nie gościliśmy w Polsce ani 
nie mieliśmy możliwości wi­
dzieć na filmie Paula Anki, 
Eluisa Presley’a, Noela Sedaki 
czy Brendy Lee, a sława Ma­
rino Mariniego i zespołu „The 
Platters” wyprzedziła znacznie 
czas, w którym ujrzeliśmy ich 
na estradzie; — mimo tego po­
pularność ich jest u nas ugrun 
towana i można usłyszeć ich 
popisowe „szlagiery” na każ­
dym kroku, nucone przez do­
rosłych i dzieci.

O wiele mniejszą popular­
nością cieszą się piosenkarce 
tej miary co E. Piaf, G. Be- 
caud czy J. Greco. Są oni 
współtwórcami wykonywa­
nych przez siebie utworów, są 
oprócz pieśniarstwa doskona­
łymi aktorami, teksty mają do 
skonale i doskonale interpre-

nej aranżacji — 
wem muzyka big

jednym sło* 
beafowa.
tekstów nieAutorzy tych 

mają aspiracji zmierzających, 
do stworzenia piosenki drama­
tycznej, ale nie o to przecież 
chodzi. Ludzie młodzi ( i bar-

towane ale przeznaczone

NakJadem Wydawnictwa Po­
znańskiego ukazał się zbiór 
szkiców Bogusława Drewniaka pt. 
„Początki ruchu hitlerowskiego 
na Pomorzu Zachodnim 1932— 
1934”; pozycja ta obejmuje okres
do powstania NSDAP aż do 
jęcia totalnej władzy przez 
tlera w całych Niemczech. 
288, cena 26 zł.

Odnotować równie trzeba

ob- 
Hi- 
Str.

dwa
tomiki poezji: Józefa Ratajczaka 
— „Pozy i akty” (okładkę tomi­
ku projektowała współpracująca 
stale z „Głosem” Ewa Pruska) — 
cena zł 8 oraz Eugeniusza Wacho­
wiaka „Przed snem niepokój” 
(okładka Antoniego Rayskiego) — 
cena 7 zi.

dla. węższego znacznie grona 
słuchaczy, bardziej wyrobio­
nych muzycznie.

Moim zdaniem nasi wyko­
nawcy zdają się hołdować za­
sadzie: być Cezarem lub ni­
czym — i chcą koniecznie o- 
siągnąć poziom tej drugiej gru 
py pieśniarzy (nie zawsze sto­
jąc na wysokości zadania), 
przez co automatycznie zawę­
żają krąg odbiorców. Tu rów­
nież wyłania się z całą wyra­
zistością problem tekstów — 
żeby tekst nie tylko śpiewać, 
ale i grać przy jego podawa­
niu musi on być naprawdę do­
bry, a takich jest mało (nie bę­
dę przytaczał powszechnie zna 
nych zarzutów pod ich adre­
sem).

Muzyką prawdziwie popu­
larną, „przebojową” są pio­
senki o nieskomplikowanej 
melodii, z silnie zaznaczonym 
rytmem, nadające się do tań- 
ca, gdzie tekst odsuwa się na 
drugi plan, ustępując bezbłęd-

dzo młodzi) są tu bardzo na, 
miejscu i osiągają zawrotną, 
popularność. Czy nie decyduje 
o tym fakt, że słuchani są 
przez równie młodych odbior­
ców muzyki rozrywkowej? Ka 
riery „Czerwono - Czarnych 
czy „Niebiesko-Czarnych” po­
winny dać dużo do myślenia 
organizatorom wszelkich „tyl­
ko polskich” plebiscytów. Kto 
właściwie twierdzi, że w Pol­
sce mogą być popularne tylko 
polskie melodie? Nie sądzę, 
żeby uznanie mogły zdobyć 
sobie piosenki pisane „na za­
mówienie”, pisane tylko dla­
tego, bo odczuwa się brak ro­
dzimych utworów tego typu. 
Przecież dla nikogo nie jest 
tajemnicą, że i styl i poziom 
piosenkarstwa stał u nas przez 
długi czas w miejscu i w tej 
chwili jesteśmy daleko w ty­
le za innymi. Dlaczego więc 
nie pozwalać na lansowanie 
utworów, które się podobają, 
mimo że będzie to angielski 
„Dynamit” czy rosyjskie „Pod 
moskiewskie wieczory”, za­
miast propagować melodie, 
które w jakimś tam z kolei 
plebiscycie zwyciężyły i mimo 
to nikomu się jakoś nic podo­
bają?

Propagowanie i rozpowszech 
nianie współczesnego stylu mu 
zyki rozrywkowej pozwoli nad 
robić zaległości i zlikwidować 
różnice stylu w lepszy sposób, 
niż uparte przecieranie prze­
tartych szlaków.

Ostatnio „czynniki kompe­
tentne” zaczynają być tego 
samego zdania i pojawiają się 
coraz liczniejsze nagrania big 
beat'u rodzimej produkcji. 
Jednak nie uniknięto tu pew­
nej przypadkowości i stąd o- 
bok raczej dobrych nagrań 
„Czerwono-Czarnych” można 
nabyć na przykład płytę B. 
Wyrobka z utworem tytuło­
wym „Twist” — która z pew­
nością przysporzyła big beato­
wi niejednej setki zagorzałych 
przeciwników. Uważam więc 
za konieczne skonsultowanie 
się przy opiniowaniu utworu 
przeznaczonego do nagrania z 
„fachowcami” — jeżeli można 
tak nazwać R. Waschkę z „Ra­
daru” czy L. Kydryńskiego. 
Na pewno chętnie w ten spo­
sób przyczyniliby się do wy­
równania poziomu tych pierw­
szych, pionierskich utworów 
big beat’u w Polsce.

Ten rodzaj muzyki ma, 
moim (i nie tylko moim) zda­
niem, największe szanse na 
„wyprodukowanie” polskich 
szlagierów i z tego względu 
pragnąłbym zwrócić uwagę 
części kompozytorów, auto­
rów tekstów i pieśniarzy na 
„muzykę łatwą, lekką, i przy­
jemną”.

BOGDAN ANIOŁA
student
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^szystko to wskazuje, że — z jednej strony — mimo oł- 
^yoiich nakładów na inwestycje, nie zdołaliśmy jeszcze od_ 

^iednio przekształcić starych, zaniedbanych, odziedziczo- 
p0 kapitalistach ruder, a z drugiej strony — nadal jesz- 

kierownictwa wielu zakładów pracy za mało troszczą się 
Oprawę warunków bhp. Wyraża się to w niewykorzysty- 

"aniu całego funduszu, przeznaczonego na bhp, albo też 
? docenianiu inwestycji, decydujących o lepszych warun­
ek Pracy. Z tych też względów, zakładowe komisje ochro- 

Pracy i społecznych inspektorów czeka w najbliższych la- 
ach sporo trudu, i tym bardziej potrzebują .jeszcze więk-

| !zei Pomocy instancji związkowych. (1)

czołową pozycją listopadowego 
wydania Nowych Dróg jest ar­
tykuł Zenona Kliszki — W 45 
rocznicę Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Autor zauważa, że 
w miarę postępów w rozwoju 
społeczeństwa radzieckiego coraz 
to nowe aspekty w międzynaro­
dowym oddziaływaniu Rewolucji 
wysuwały się na pierwszy plan: 
dzięki zwycięstwu Rewolucji oba­
lono mit o tym, że wyzyskiwacze 
są niezastąpieni w życiu społeczeń 
stwa, a klasa robotnicza nie jest 
zdolna do rządzenia; potem, gdy 
ZSRR niebywale szybko dościgał 
przodujące kraje kapitalistyczne, 
świat przekonał się, że socjalizm 
najszybciej wyzwala narody z za­
cofania; w latach kryzysu, gdy 
faszyzm zdobył władzę i okrzepł, 
Kraj Rad zdobył sobie głębokie 
uznanie za konsekwentne dążenie 
do zapobieżenia wojnie; w latach 
TI wojny światowej kraj zrodzo­
ny z Rewolucji Październikowej 
stał się podstawową siłą, która o- 
broniła świat przed barbarzyń­
stwem hitlerowskiego ludobój­

stwa; po wojnie Związek Radziec­
ki zapewnił sobie czołową pozycję 
w świecie w dziedzinie nauki, 
techniki i potencjału obronnego; 
powstanie światowego systemu 
socjalistycznego ogromnie rozsze­
rzyło zasięg oddziaływania idei 
Rewolucji Październikowej, a 
równocześnie potwierdziło ich 
niesłabnącą żywotność i słuszność 
historyczną. Kończąc artykuł au­
tor podkreśla, iż zrodzony z Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej, 
kierujący się zasadami marksizmu 
— leninizmu świat socjalistyczny 
dowodzi z coraz większą siłą w 
praktyce i teorii, że tylko na po­
dłożu tych zasad można znaleźć 
rozwiązanie najbardziej żywot­
nych problemów współczesności: 
zapewnić rozwój ekonomiki, zli­
kwidować nędzę i głód, zacofanie 
i ciemnotę, wykorzystać dla do­
bra ludzkości potężne siły przyro­
dy, urzeczywistnić sprawiedli­
wość społeczną i demokrację w 
życiu wewnętrznym narodów, 
wyeliminować wrogość i niena­
wiść ze stosunków między naro­
dami, wykreślić hańbę wojny z 
życia ludzkości.

Piotr Jaroszewicz artykule
Rola ZSRR w rozwoju współpra­
cy gospodarczej krajów socjali­
stycznych omawia poszczególne 
etapy tego zagadnienia. Podkreśla

zwłaszcza, że kraje demokracji 
ludowej nie osiągnęłyby tak wy­
sokiego poziomu rozwoju gospo­
darczego, gdyby nie stała pomoc 
ZSRR zapoczątkowana już w o- 
kresie gdy Kraj Rad sam musiał 
pokonywać olbrzymie trudności 
powojenne. Autor stwierdza, iż 
punkt ciężkości we współpracy 
naszych państw wyraźnie prze­
suwa się ze sfery wymiany towa­
rowej do sfery produkcji. Inny 
artykuł Nowych Dróg pt. W 70 
rocznicę powstania PrS (rocznica 
mija 17 listopada) zawiera m. in. 
nowe spojrzenie na ocenę refor- 
mizmu PPS i ujęcie kwestii na­
rodowej w polityce tej partii. 
W artykule stwierdza się, że za­
rzut reformizmu nie dotyczy słu­
sznej walki PPS o reformy spo­
łeczne i swobody demokratyczne, 
lecz skierowany jest przeciwko 
polityce poprzestawania tylko na 
tych postulatach. w artykule 
czytamy, że PPS słusznie przeciw­
stawiała się ideologii i polityce 
przystosowania się do zaborcy i 
wyrzeczenia się niepodległości' 
jako celu narodowego; błędem jej 
było jednak przeciwstawianie się 
drodze do niepodległości przez 
rewolucję w państwach dławią­
cych Polskę w niewoli, odrzuca­
nie najbardziej realego wkładu 
w dzieło narodowego wyzwolenia 
Polski, jakim było maksymalne

zespolenie sił polskiego i rosyj­
skiego ruchu robotniczego.

Henryk Golański artykule
O rozwój kadr naukowych oma­
wia sporządzony w br. plan roz­
woju kadr naukowych, którego 
realizacja ma przynieść wzrost 
liczebny, poprawę jakościowego 
składu, odmłodzenie kadr nauko­
wych i wydatne skrócenie okre­
su zdobywania kwalifikacji nau­
kowych.

Interesującym się sprawami gos­
podarki międzynarodowej warto 
polecić zainteresowanie się pu­
blikacjami Stanisława Szeflera 

(Społeczne aspekty automatyzacji 
w krajach kapitalistycznych), Bro­
nisława Korczaka (Aktualne pro­
blemy rozwoju Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej), Tadeu­
sza Raczka (Niektóre zagadnienia 
gospodarczego rozwoju Jugo­
sławii), Stefana Palczewskiego 
(Wspólnota Brytyjska a Wspólny 
Rynek).

W dziale Problemy i dyskusje 
zamieszczono tym razem artyku­
ły związane z gospodarką rolną i 
teatrem: Tadeusz Hunek pisze nt 
Elementy przebudowy ustroju rol­
nego w aktualnej polityce agrar­
nej, a Roman Szydłowski przed­
stawia Perspektywy naszego tea­
tru. (tk)
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nawiązane
Onegdaj odbyło się w Poz­

naniu spotkanie aktywu Zrze 
szenia Studentów Polskich z 
przedstawicielami Prezydium 
WKZZ, na którym szczegóło­
wo przedyskutowano projekt 
uchwały o wzajemnej współ­
pracy jaką wkrótce ogłosić ma 
Centralna Rada ZZ.

Współpraca obejmować ma 
najróżniejsze dziedziny życia: 
od ekonomicznej, poprzez kul­
turalną, aż po sport i turysty­
kę.

Bardzo istotne dla pracy za 
kładów przemysłowych będzie 
np. korzystanie z naukowych 
opracowań ich problemów eko 
nomicznych, dokonywanych 
przez koła naukowe czy też 
magistrantów.

Potrzebna jest również 
współpraca kół naukowych z 
klubami racjonalizatorskimi, 
organizowanie wspólnych se­
minariów z wybranych zagad 
nień, w których uczestniczy­
liby robotnicy, pracownicy 
techniczni i studenci.

Dobre efekty mogą dać rów 
nież patronaty studentów je­
dnej uczelni nad hotelami ro­
botniczymi, wzajemna wymia 
na zespołów artystycznych, a 
także np. miejsc we własnych 
ośrodkach wypoczynkowych i 
wspólnie urządzane wycieczki 
czy rajdy turystyczne.

Dla studentów najbardziej 
pożądaną formą współpracy 
będzie opieka nad nimi ze stro 
ny związków zawodowych w 
okresie odbywania praktyk i 
stażów.

ZMS - student - środowisko
Niedawno obradować w Poznaniu Plenum KW ZMS na 

temat dalszego rozwoju i umocnienia ZMS na uczelniach i 
jak najlepszej więzi ze środowiskami. Niżej publikujemy 
kilka uwag na marginesie obrad Plenum.
Qtudia są okresem znamien 

nym w życiu młodego 
człowieka, z czego tenże naj­
częściej nie zdaje sobie spra­
wy. Wydaje mu się, że jego 
obowiązkiem jest zdawać 
egzaminy i jeśli w tej dzie­
dzinie wszystko „gra”, nikt 
nie może od niego więcej wy 
magać. A bywają i tacy, któ­
rzy i to uważają za zbyt du­
że wymagania. Tymczasem 
poza nauką, zdawaniem egza 
minów okres studiów to także 
zdawanie egzaminu ze swoich 
zdolności współżycia z oto­
czeniem, to okres wyrabiania 
sobie stosunku do przełożo­
nych, wychowawców, wykła­
dowców, do mienia społeczne­
go (np. w domach studenc­
kich, w laboratoriach uczel 
nianych), to okres ostateczne­
go w zasadzie krystalizowania 
postawy światopoglądowej.

Rozbudzanie takich zainte­
resowań, to m. in. szczególne 
zadanie Związku Młodzieży 
Socjalistycznej na wyższych
uczelniach. W poznańskich

ZSP zamierza
wspomniane 
współpracy

wyżej
wszystkie 

aspekty
uwzględniać w

swej działalności „od zaraz”, 
spodziewając się korzystnych 
efektów jeszcze przed zakoń­
czeniem bieżącego roku nau­
ki. (w)

uczelniach ZMS ma już silną 
nozycję. Ok. 3,5 tysiąca człon 
ków oznacza, że co czwarty 
student należy do organizacji. 
To jest wielka baza działania, 
dobra podstawa do rozpoczę­
cia* i kontynuowania naino- 
ważniej szych przedsięwzięć. 
Trzeba powiedzieć, że ZMS 
ma na swoim koncie wiele 
pożytecznych prac. Nie o nich

Młodzi etnografowie
TV ie wszyscy studenci doce niają znaczenie kół nauko- 
■L ’ wych przy poszczególnych katedrach Uniwersytetu. A 
przecież koła te pozwalają pogłębiać wiedzę, dają okazję 
do wykazania swoich umiejętności badawczych i uczą przy­
gotowywania i wygłaszania referatów.
Zapoznajmy się tym razem 

z Kołem Naukowym Etnogra­
fów przy Katedrze Etnografii 
UAM. Kołem, które liczy 25 
członków i dzieli się na trzy 
sekcje opiekuje się doc. dr Ma 
ria Frankowska.

Sekcja etnografii powszech­
nej na podstawie różnych pu­
blikacji zagranicznych przy­
gotowuje referaty. A że trze­
ba tłumaczyć, członkowie tej 
sekcji oprócz korzyści nauko­
wych nabierają wprawy w ob 
cym języku. W ubiegłym roku 
zapoznano się z etnografią 
Ameryki Południowej. W tym 
roku przewiduje się dalszy 
ciąg wewnętrznych rozpraw 
na ten temat.

Druga sekcja zainteresowa­
nia koncentruje się na e.no- 
grafii polskiej, a ściślej mó- 
wiąc — wielkopolskiej. W lu­
tym przeprowadzała badania 
grupowe w Pęckowie (powiat 
czarnkowski) wśród zamiesz­
kałych tam Mazurów tak zwa 
nych Wieleńskich (nazwa od 
Wielenia nad Notecią). W tej 
wsi puszczyńskiej zachowało 
się wiele cennych obyczajów 
i obrzędów, godnych opisania 
i analizy, gdyż w niedługim 
czasie mogą zupełnie zanik­
nąć.

W nowym roku akademic­
kim sekcja planuje złożenie 
wizyty „Taśtokom”, mieszka­
jącym w południowej części 
powiatu średzkiego (Pięczko- 
wo z okolicą). Na pewno przy 
wiozą bardzo ciekawy mate­
riał, który posłuży do opraco­
wania skryptu na temat tej 
grupy etnograficznej.

Dodać tu trzeba, że studenc 
kie Kolo Naukowe Etnogra­
fów nie chowa skryptów z o- 
pracowaniami tego rodzaju w 
swojej bibliotece, lecz prze­
kazuje je innym środowiskom 
uniwersyteckim. W ten spo­
sób rezultaty ich badań stają 
się równocześnie własnością 
wszystkich kół etnograficz­
nych w kraju. Równocześnie 
zmusza to studentów do bar­
dzo sumiennej pracy.

Co robi trzecia sekcja? Nąz 
wa „fótograficzno-filmowa” 
mówi sama za siebie. Powsta­
ła ona przed rokiem, ma na 
celu zaznajomienie się z tech­
niką fotografowania, z 'proce­
sami wywoływania filmów i 
robienia odbitek. Aparat fó-

tograficzny — to przecież w 
pracy etnografa tak samo nie 
odzowne narzędzie, jak pióro 
w ręku pisarza. W minionym 
roku sekcja na filmie utrwali 
ła obrzędy zachowane we wsi 
Dębicze w powiecie ostrzeszo 
wskim. Młodzi etnografowie 
wysłali swoje najlepsze foto­
sy na wystawę urządzoną w 
łódzkim środowisku studenc­
kim.

A jak jest w innych studenc 
sekcji. Jej członkowie obsłu­
gują przy odczytach rzutniki, 
a więc jest to zarazem techni 
czna obsługa KNE.

A jak jest w innych studenc 
kich kołach naukowych? O 
tym przy następnej okazji, (p)

jednak chcemy dzisiaj pisać. 
Chcielibyśmy się skoncentro­
wać na brakach. A tych jest 
także niemało.
/^o czwarty student człon- 

_ kiem ZMS! Jakaż to mo­
żliwość oddziaływania. Na co 
dzień, w każdej chwili, w kaź 
dej sytuacji! Nie wydaje się 
jednak by członkowie ZMS 
często z tej możliwości korzy­
stali. Tymczasem to właśnie 
jest. najwłaściwsza, najbar­
dziej skuteczna forma działa­
nia politycznego. Można przy 
gotować i wygłosić dziesiąt­
ki referatów i odczytów i nie 
osiągnąć wielkich rezultatów 
wvchowawczych jeśli w co­
dziennym życiu nie będzie się 
reagować na każdy zaobser­
wowany wypadek lekceważe 
nia nauki, nienoszanowania 
mienia akademickiego i uczel 
nianego czy w ogóle postępo­
wania niezgodnego z naszymi 
normami życia społecznego. 
Dyskusja w pokoju akademie 
kim, na korytarzu uczelni, pod 
czas spaceru jest wielekroć 
skuteczniejsza niż ta (jakże 
nieraz sztuczna, wyważona, 
asekurancka) na wielkich pu­
blicznych zebraniach. Pasja, 
pełna szczerość, obnażanie 
swojego „ja” ma miejsce naj­
częściej w rozmowach prywat 
nych i tam właśnie powstają 
najlepsze okazje poznania wza 
jemnych postaw, poglądów, 
dvskusji z nimi, przekonywa­
nia.

Nie jest też dobrze, gdy w 
rozmaitych czynach społecz­
nych organizowanych przez 
ZMS. jak np. porządkowanie 
miasta, pomoc w żniwach, bie 
rze udział jedvnie aktyw or- 
ganizacyinv. 21e to świadczy 
o członkach, od których mo­
żna chyba oczekiwać chętnego 
uczestnictwa w przedsięwzię­
ciach podejmowanych przez 
organizacje. Samo posiadanie 
legitymacji jeszcze nikomu 
autorytetu nie nrzysporzyło; 
zdobyć go można jedynie 
nrzez działanie.
IV iejednokrotnie już w dy- 

skusjach na temat środo 
wiska studenckiego używano 
słowa „getto” w znaczeniu izo 
lacji tego środowiska od in­
nych środowisk naszego mia­
sta. Wiele w tym racji, wiele 
bowiem możliwości wiązania 
sie silniej z miejskim organi­
zmem nie zostało nrzez stu­
dentów zauważonych bądź nod 
ietvch. Zasługa m. in. ZMS 
jest rozwój studenckich kół

naukowych. To pięknie, że 
jest sporo kół naukowych. Czy 
jednak nie byłoby celowe wyj 
ście tych kół poza ramy uczel 
ni z ich działalnością? Prze­
cież koła mogłyby nawiązać 
kontakty z różnymi organiza­
cjami w zakładach pracy (np. 
z kołami NOT), szczególnie 
tam gdzie jest słaba kadra 
techniczna czy ekonomiczna 
i spróbować pomóc w rozwią­
zywaniu niektórych proble­
mów. Wynikłaby z tego kon­
kretna pomoc dla naszej prak 
tyki gospodarczej, a i studen­
ci nauczyliby się wiele, wzbo­
gaciliby swoje teoretyczne wia 
domości doświadczeniami z 
praktyki.

Słyszeliśmy już o pomy­
słach zorganizowania np. na 
Politechnice studenckiego biu 
ra konstrukcyjnego, które by 
było w kontaktach z biurami 
projektów i wykonywało dla 
nich mniej ważne prace, nowo 
durne odciążenie dla tych za­
walonych zamówieniami pla­
cówek, a studentom przyspa­
rzając doświadczeń i... korzy­
ści materialnych. A to dla stu 
denckiej kieszeni nie jest bez 
znaczenia. Nie wiadomo czy 
ten akurat projekt jest naj­
szczęśliwszy. ale próbować coś 
w tej dziedzinie zrobić warto. 

TT akże dziedzina kultury 
prosi się o współdziała­

nie. Powstało w ubiegłych la­
tach kilka studenckich kaba­
retów i innych zespołów ar­
tystycznych. Czy nie należało 
by ich pokazać także w za­
kładach pracy? Chyba tak. 
Czy nie warto by nawiazać 
kontaktów organizacji ZMS z 
uczelni i ze szkół średnich? 
Czy takie kontakty nie pomo­
głyby np. w prawidłowym wy 
borze kierunków studiów 
przez maturzystów? Albo z 
młodzieżą robotniczą, z człon 
kami brygad ubiegających się 
o tvtuł brvgady socjalistycz­
nej? Czy studenci nie potrafili 
by podsunąć im pomysłów na 
temat leuszei organizacji nra- 
cv? Chyba tak! Przecież na 
WSE studiuje się te zagadnie 
nia.

Zapewne jest wiele innvcn 
także dróg do integracji śro­
dowisk młodzieżowych w na­
szym mieście. Zdaje sie jed­
nak, że mało sie tych dróg szu 
ka, a już odkryte i niekiedy 
nawet dobrze przetarte ponow 
nie zarastaja chwastami, po 
newnym czasie znowu je od­
krywamy. Za mało w tej dzie­
dzinie konsekwencji w działa 
ni u. która nowin na chvba ce­
chować właśnie zetemesow- 
ców.

Problemy i problemiki
Co roku wracamy do tej sprawy. 

Apelujemy, piszemy, bo w dal­
szym ciągu sprawa ta stanowi 
istotny moment w życiu studen­

tów. Chodzi nam o większą opiekę nad 
młodymi ludźmi, którzy po raz pierw­
szy przekraczają próg wyższej uczelni. 
Z nich to właśnie rekrutują się najczę­
ściej ci kilkumiesięczni studenci, którzy 
nie bacząc na trudy studiów, pozwalają 
stosować w odniesieniu do siebie taryfę 
ulgową. Obserwujemy te sprawy od kil­
ku lat.

Brak jest opieki nad studentami lat 
pierwszych. Świeżo upieczony student 
„gubi” się w tempie życia akademickie­
go. Miesiące mijają, przychodzi sesja 
egzaminacyjna i rozczarowania. Dobre 
noty na maturze, na wstępnym, tyle ra­
dości, a teraz trzeba pożegnać się z no­
wą społecznością, środowiskiem cieka­
wym, miłym, zaangażowanym. Nie trze­
ba z pewnością podkreślać, iż co roku 
30 procent nowo przyjętych studentów, 
kończy swój akademicki żywot już po 
pierwszym semestrze. Ta liczba mówi 
sama za siebie. Wiedzą o tym dobrze 
działacze Zrzeszenia Studentów Pol­
skich, organizacji ZMS i ZMW, działa­
jących na wyższych uczelniach, wiedzą 
najbardziej zainteresowane życiem stu­
denta władze akademickie. Niestety, mi­
mo dobrych chęci mało robi się, żeby 
tę palącą sprawę rozwiązać. , Owszem 
rozważało się zorganizowanie ściślejszej 
opieki nad studentami lat pierwszych, 
ba, powoływano nawet opiekunów, ale 
w wielu uczelniach sprawa ta w dal­
szym ciągu leży „odłogiem”* Zwracamy

więc uwagę na pełniejszą opiekę ze stro­
ny wszystkich zainteresowanych, na 
zorganizowanie grup aktywistów ZSP 
z lat starszych, którzy na codzień opie­
kowaliby się studentami pierwszego ro-
ku, zwracaliby się do 
moc w rozwiązywaniu 
ności. Dobrze byłoby, 
Domach Studenckich

asystentów o po- 
studenckich trud- 
gdyby również w 
utworzyć takie

punkty pomocy dla studentów lat pierw 
szych. Rady Mieszkańców miałyby jesz­
cze jeden przyczynek do swojej pracy. 
A wreszcie apelujemy do samych stu­
dentów pierwszego roku. Zabierzcie się 
do pracy. Można studiować, chodzić do 
kina, na mecze, do teatru, można tez 
zdawać egzaminy, chodzić na wykłady, 
ćwiczenia, lektoraty. Tyle możliwości 
daje życie studenta, nie zawsze wesołe, 
ale przyjemne w akademickiej wspól­
nocie.
Do tych sprawach omawianych nota 
* bene fragmentarycznie, przejdźmy 

teraz do również ważnych spraw byto­
wych. Student musi jeść i gdzieś miesz­
kać. Chodzi tylko o to, by student jadł 
lepiej niż dotychczas i mieszkał przy­
jemniej. Tu należy stwierdzić, że ostat­
nio dużo się poprawia. Komisja Ekono­
miczna RO ZSP — przewodniczący mgr 
Szwarc — władze uczelni — robią wszy­
stko, by nareszcie nastąpiła poprawa w 
żywieniu studenta. Chodzi o to, by w 
roku akademickim 1962/1963 tym spra­
wom w dalszym ciągu poświęcać dużo 
uwagi. Organizować się będzie spotka­
nia z konsultantami, z przedstawiciela­
mi Wydziału Handlu, WPHS, PSS, PIH 
i innymi zaintersowanymi instytucjami.

Z nurtem piosenki 
wystartował studencki „Rinf

Największym skupiskiem studentów jest w Poznank 
dle na Winogradach. Nie wszystkim natomiast Whdo?' 
blok „G” przy ul. Dożynkowej spełnia wśród winogra^ 
akademików rolę przysłowiowej Mekki. Tutaj znajdź 
poczta, kilka nieodzownych zakładów usługowych, J'- 
ka, kino „Kosmos”. Tutaj także, na drugim piętrze’ J' 
jest co wieczór klub „Nurt” —centrum życia towarZysf
akademickiego ośrodka.
Aby jednak działacze klu­

bowi nie obrazili się na nas do 
dajmy, że „Nurt” bynajmniej 
nie ogranicza się do zaparza­
nia kawy i urządzania wie­
czorków tanecznych. Już sa­
ma nazwa zobowiązuje tę pla 
cówkę do bardziej ambitnych 
poczynań, przede wszystkim 
w dziedzinie kulturalno-oświa 
towej.

Dążeniem kierownictwa jest 
też przeobrażenie klubu w 
miejsce ciekawych inicjatyw 
społecznych, politycznych i 
kulturalnych. Chodzi o wciąg 
nięcie jak największej liczby 
studentów w krąg spraw do­
tyczących wszelkich dziedzin 
żvcia zarówno kraju jak i mb 
sta, w którym zdobywają wie 
dzę i mieszkaią. Stąd w pro 
gramie wiele godzin tygodnio 
wo przeznaczono na spotka­
nia z wybitnymi osobistością 
mi naszego świata polityczne 
go, gospodarczego, naukowego 
i artystycznego.

W dziedzinie kultury tego­
roczny sezon klubowy stać bę 
dzie nod znakiem upowszech­
nienia muzyki . Utworzono w 
tym celu dwa zespoły, mające 
propagować wśród akademi­
ków muzykę poważną oraz 
dobry jazz.

Jednvm z czołowych zało­
żeń „Nurtu” jest wyławianie 
spośród studentów talentów 
artystycznych. W realizacji te 
go zamierzenia ma pomóc e- 
strada amatorska, dostenna 
dla wszystkich studentów, 
pragnących spróbować swo­
ich sił w zakresie śniewu, mu 
zyki i recytacii. Pożyteczna 
inicjatywa. Wśród młodzieży 
studiującej jest bowiem wie 
le utalentowanych jednostek.

Przeknnaliśmy się o tym 
nrzed kilku dniami podczas 
środowiskowych eliminacji do 
konkursu na najlepszych pio­
senkarzy studenckich, która to 

..

impreza zainaugurowała) 
roczny sezon działai„s 
„Nurtu”. Przez estrada / 
sunęło się dziesięciOrJ ? 
dentek i studentów, nieźl'' 
awansowanych w ’sztuc ’ 
konywania piosenek. 
spodobał się nam regu^ 
konkursu, wymagający J 
czestników śpiewania ? 
nek tylko po polsku. Ob 
się, że nie zawsze trzeba 
wać po angielsku czy 
by zaimponować pubu 
ści. Potwierdza to aplauz ? 
chaczy, którym obdarzali.
dy wykonany utwór, w 
wykonawcy jeszcze raz ' 
wodnili, że Polacy nie gj 
swój język także w pios; 
mają. Jury konkursu, Zgod 
zresztą z opinią publiki 
za najlepszą piosenkarkę',' 
znańskich eliminacji Ua, 
Bogdanę Zagórską z ■- 
drugie miejsce zajęła Kart;

Laureatką konkursu pio! 
skiego została Bogdana 

ska z Uniwersytetu.

JAN SOSNJCKI W

14 tysięcy
Zorganizowane zostanie współzawodnic­
two komisji stołówkowych, oraz stołó­
wek wydających najsmaczniejsze posił­
ki, a także sugeruje się wprowadzenie 
w poszczególnych stołówkach dwóch dań 
do wyboru. Poza tym dalece rozszerzona 
zostanie akcja propagandowa w zakre­
sie racjonalnego żywienia. W tym celu 
urządzać się będzie odczyty, wystawy 
fotograficzne obrazujące właściwe ży­
wienie.

Kwestie mieszkaniowe nie ulegną 
niestety, znacznej poprawie; należy się 
nawet liczyć z dalszym pogorszeniem 
sytuacji w związku z przyjściem w naj­
bliższym czasie na studia roczników po­
wojennych. Projektowane wybudowanie 
w 5-latce Domu Studenckiego Uniwer­
sytetu przy ulicy Zwierzynieckiej bę­
dzie bardzo opóźnione, a sytuacja z dru 
gim domem akademickim Politechniki 
Poznańskiej przy ulicy Kórnickiej, rów­
nież wygląda nie różowo. Bardzo dobrze 
więc się stało, iż zalatwioho pomyślnie 
kwestię kwater studenckich w mieście. 
Inicjatywa RO ZSP spotkała się z nale­
żytym poparciem władz miejskich, mie­
szkańcy miasta i studenci skorzystają 
obustronnie na tym rozwiązaniu.

Poruszyliśmy tu kilka spraw. Na ła­
mach „Głosu” i na stronie studenckiej 
będziemy pisać częściej i więcej o spra­
wach ponad 14-tysiecznej rzeszy po­
znańskich akademików. Chcemy, by 
sprawy studenta stały się bliższe miastu 
i województwu, a sprawy Poznania, 
Wię kopolski i w ogóle kraju — stu­
dentom.

MAREK ŻUKOWSKI

Imprezom organizowanym 
„Nurcie" towarzyszy „oboffl 
kowo" czarna kawa. Toteż sa» 
obsługowy bufet klubu jestwó 
oblegany przez amatorówIłi 

napoju.

na Szyman z Wyższej Szła 
Sztuk Plastycznych. Obie 'i 
prezentować będą środowisi 
poznańskie w finale konto- 
su, który jeszcze w tym 
siącu odbędzie się w Kra® 
wie. • i h

Tak udanych imprez^" 
kurs piosenkarski życz? 
„Nurtowi” jak najwięcej, 
wszystkich dziedzinach P 
ambitnego programu.

Tekst i zdjęcia: M. L

„Kasia" proponuj
Studenckie Biuro Pośredn^ 

Pracy „Kasia” przy Radzie 
nianej ZSP WSR w 
ponownie rozpoczęło działy 
W pierwszym już 
wpłynęło do Biura 46 
szkańcy Poznania pamięta • 
si” i ciągle zgłaszają się P 
pomoc. j

„Kasia” pełni dyżury c°a . j 
od godz. 10—14 oraz od l®" Aj

od godz. io—16- 
korepetycje, remon i 
zabawianie na ** 

naprawy urządzę1)

soboty 
prace: 
szkań, 
kach, __ „ .
trycznych, sprzątanie H” $ 
praca w ogródkach, urz^ 
wieczorków muzycznych, 
w piecach, noszenie węgla> 
nie zakupów, trzepanie

Adres: Winogrady, ul. 
kowa nr 9, blok „G”> te e ’ 
wewn. 736. (na)

i
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dmga Dzisiaj i jutro
Przetargi Komunikaty

”4 Poznańskie Kawiarnie

w różnych wielkościach w cenie 40 zł za 1 kq

p!
KI 0897

Pracownicy poszukiwani

SPÓŁDZIELNIA PRACY BRANŻY SKÓRZANEJ 
„FUTRO-GARBA” 

Poznań, ul. Chwaliszewo nr 58/59
zawiadamia wszystkich klientów,

że termin odbioru skór
zleconych w latach 1957—1961 do uszlachetnienia
miga z dniem 15 grudnia 1962 r.

Po wyżej wymienionym terminie skóry nieodebrane 
przepadają na rzecz Spółdzielni.

Skóry należy odbierać w punkcie:
POZNAŃ, UL. WALKI MŁODYCH 8.

K10972

Poznańska Fabryka Wodomierzy i Gazomie­
rzy, Poznań, ul. Janickiego 23/25 — ogłasza 
przetarg na dostawę: 1) uszczelek skórzanych 
ze skóry cielęcej, bukatowej, juchtowej i po- 
deszwowej w ilości 262.000 szt. w 40 różnych 
wvmiarach od 5X2,5X0,8 mm do 158X115X5 
mm; 2) szybek ze szkła zwykłego i kolorowe­
go, okrągłych, prostokątnych i z zaokrąglony­
mi brzegami ciętych i szlifowanych w ilości 
50.500 szt. w 17 różnych wymiarach i grubo­
ściach. Bliższych informacji udzieli Dział Zao­
patrzenia Poznańskiej Fabryki Wodomierzy 
i Gazomierzy, tel. 44-502. Oferty mogą składać 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne z podaniem cen do dnia 15. XI. 
1962 r. Zastrzegamy sobie prawo wyboru ofe-

!6i

la?, 
id

osi

S! 
Hki

im

n3ńskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
'poznaniu, pi. Wolności 14, pok. 104, I ptr. — 

\yjmie do pracy zaraz na terenie m. Pozna- 
jo murarzy-tynkarzy — wynagrodzenie od 

"sOO—3.000 zł, 6 szklarzy — wynagr. od 1.600— 
o 900 zł, 10 robotników — wynagr. od 1.600— 
,900 zł, 6 stolarzy — wynagr. od 1.700—2.500 
"wych 1° posadzkarzy — wynagr. od 2.000— 
Jl) zł.K10950

Praca
Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Promieni-

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Doznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 22719g

renta. K10974

sta 15. 23141g

Sprzątaczka na pół etatu 
potrzebna. Konieczne re­
ferencje, Gwardii Ludo-
wej 7 m. 1. 22958g

Kupno
Pianino krzyżowe dla ucz 
nia kupię. Zgłoszenia pi­
semne Olszewska, Rataj-

OGŁOSZENIA DROBNE j
Sprzedam tokarnię, śred­
nica toczenia
Cena 
wskaże

12,000
800 mm. 

zł. Adres
Biuro Ogłoszeń,

Grunwaldzka 19 dla 23198g.

Sprzedani samochód
„Warszawa” bardzo do­
brym stanie. Poznań, Gło 
gowska 86 m. 4, 3Xdzwo-
nić. 23382g

^ady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
M poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229 — 
, 7vimą zaraz: inżyniera spawalnika, inżynie- 

mechaników i techników mechaników do 
cy w biurach technologicznych i konstruk- 

‘,invch. Technika elektryka i chemika na sta-

Przyjmę do pracy natych 
miast szewców, (względ­
nie na pół etatu) na obu 
wie damskie. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń. Grun 
waldzka 19 dla 23231g.

czaka 38. 2 27 37g

Miętę, mak biały, papry­
kę, koper włoski, ogro­
dowy kupię. Salutan Ko-

Pianina markowe okazyj 
nie sprzeda je: Magazyn 
Fortepianów, Poznań, 
Czerwonej Armii 39.

23213g
Wózki dziecięce i dla la­

strzyn Wlkp. 21787p lek dużym wyborze

Otlt dnych. Technika elektryka i chemika
* Laicka planisty w zaopatrzeniu ma
ZĘ
'JA!

oWiska planisty w zaopatrzeniu materiało- 
vm. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział 

ewidencji Osobowej przy ul. Dzierżyńskiego 
Ł 1nK. K10982

Pomoc domowa dochodzą 
ca do 2 osób potrzebna 
zaraz. Mielżyńskiego 21 
m. 3. ’ 23303g

Kupię maszynę do szy­
cia podeszew. „Frobana” 
lub podobną. Wozowski, 
Poznań, Wiosenna 25a.

22991g

polecają Bracia Chojnac­
cy, Wrocławska 25. 20356g

223/2 29 — pokój 105.

palacza c.o., towaroznawcę, st. referenta han­
dlowego, referentkę magazynową, fizycznych 
pracowników magazynowych, pracownika do 
ękipy za- i wyładowczej, zatrudni Wojew. 
Przedsięb. Hurtu Spożywczego, Hurtownia 
w Poznaniu, PI. Wolności 4 II ptr. pok. 14, tel. 
545-86 wewn. 5. KI 0988

Radca prawny — specjal­
ność arbitraż, prawo pra 
cy — przyjmie radcost- 
wo. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
23307g.

Sprzedaż

Sprzedam wózek głęboki 
biało-popielaty. Gruszko­
wa 2 m. 8. ___23215g
Sprzedam pianino marki 
„Sommerfeld”. Stan bar­
dzo dobry tel. 459-74.

23139g

Nauka?
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, rosyj­
skiego i fizyki. Teł. 664-52 

21780p

OH

Okazyjnie sprzedam samo 
chód „Syrena” Poznań, 
Żwirowa 12 od godz. 14. 

23378g

Kredens pokojowy w o- 
rzechu tanio sprzedam. 
Poznań — Dębiec, Czecho 
słowacka 236 m. 4. 23217g

Sprzedam spacerówkę gię 
tą z budką i pokrowcem 
w bardzo dobrym stanie. 
Ratajczaka 32 m. 13.

23225g

Poznańska Fabryka Wodomierzy i Gazomie­
rzy, Poznań, ul. Janickiego 23/25 — ogłasza 
przetarg na wykonanie następujących prac 
szlifierskich: 1) szlifowanie części do takso­
metrów na szlifierce bezkłowej w ilości około 
50.000 szt. detali w 11 różnych gatunkach; 
2) szlifowanie na szlifierce bezkłowej osi do 
wodomierzy w 5 różnych wymiarach, łącznej 
iiości 7.000 szt. Bliższych informacji udziela 
Dział Zaopatrzenia Pozn. Fabryki Wodomie­
rzy i Gazomierzy, telefon 44-502. Oferty z po­
daniem cen mogą składać w terminie do 15. XI. 
br. przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Zastrzegamy sobie prawo wyboru
oferenta. K10976
Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką na większe. 
Mylna 56 m. 6. 23216g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski. Poznań, Czer­
wonej Armii 10. 19782g

Samochód .Wartburg”
sprzedam. Radosna 4 m.

Studenta medycyny I lub 
L roku przyjmę na po­
kój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
23103g.

3 godz. 14—17. 23263g

Mieszkanie wolne, zelek­
tryfikowane, na I pię­
trze (Vr domu) dla jednej 
lub dwóch rodzin, oraz

Dom, budynki gospodar­
cze, ogród warzywno-owó 
cowy sprzedam. Obiekt 
również dla rzemiosła. 
Imbierowicz Kazimierz 
Kłecko ul. 22 Lipca 14, po
wiat Gniezno. 22S63g

2 izby podwórzu

Cegłę rozbiórkową dla in 
dywidualnego budownic­
twa sprzedaje: Przedsię­
biorstwo Robót Rozbiór­
kowych Szczecin. Słowac 
kiego 7/4 tel. 374-34.

21786P

r

Drzewka owocowe poleca 
Jan Woźny, Piątkowo po 
wiat Poznań 13. Sprze­
daż: dawniej Poznań, ul. 
Zwierzyniecka 11 — obec 
nie tylko w Piątkowie, 
ul. Szkolna 4. Dojazd au­
tobusem z Dworca Auto­
busowego i z pl. Puła­
skiego. 23202g

Pokoje sublokatorskie 
(małżeńskie) — mieszka­
nia wyłączone — zamia­
ny poleca „Parcelo-Wil­
la”, Czerwonej Armii 29. 

22732g

sprzedam. Położenie cen 
tralne przy rynku, 16 km 
od Gniezna. Oferty: Le­
on Leśniewicz, Kłecko, 
Gnieźnieńska 3. 23242g

Zakład fotograficzny, 3- 
pokojowe mieszkanie w 
woj. bydgoskim — żarnie 
nię na 2-pokojowe miesz 
kanie W Poznaniu. Ofer­
ty: Czajcza 12 m. 43. wej

Sprzedam dom ogrodem, 
trzy zagony 500 m2 w 
Koźminie Wlkp. pow. 
Krotoszyn, 2 ha ziemi w 
Nowej Obrze k. Koźmi­
na, Las Białydwór. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 23 375g.

Świadek wypadku poszu­
kiwany. Dnia 24. 8. 62 o- 
koło 21.30 w deszczu na 
ul. Dzierżyńskiego koło 
ul. Wspólnej pomógł na­
jechaną niewiastę wsa­
dzić do taksówki. Zgło­
szenia: Antonina Gaweł 
ul. Prusa 2 m. 4. 23279g

ście 8.

Genowefa Zielińska
z domu Matuszak

Anna Spornasobotę, dnia 10 bm. o godzinie 14 z kaplicy

kaplicyPoznań. Mickiewicza 36. 23387g

Poznań, Radosna 4. 23388E

Genowefa Zielińska własny dom zapozna

kierownik sklepu

WSPÓŁPRACOWNICY DYREKCJARADA ZAKŁADOWA

MIEJSKIEGO HANDLU MIĘSEM W POZNANIU

W dniu 7 listopada 1962 r. zmarła nagle śp.

kier, sklepu MHM

Leśni- 
22942g

11 1 
0W8

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. o godz. 10.45 z 
cmentarnej na Junikowie.

długich 
matka,

Pogrzeb odbędzie się w 
cmentarnej na Junikowie.

Dnia 7 listopada 1962 r. zakończyła swoje pracowite życie po 
i ciężkich cierpieniach nasza ukochana troskliwa i niezapomniana 
teściowa i babcia śp.

Dnia 7 listopada 1962 r. zmarła po krótkich i ciężkich cierpieniach prze­
żywszy lat 37 moja najukochańsza żona i droga mateczka śp.

Dnia 8 listopada odeszła od nas nasza naj­
droższa Matka śp.

O bolesnej stracie zawiadamiają 

MĄŻ Z CÓRKĄ I RODZINA

Pamięć o Niej pozostanie na długo w sercach naszych. Pogrzeb odbędzie 

się w sobotę, dnia 10 bm. o godz. 14 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążeni w smutku
SYNOWIE

Rolnik - rzemieślnik po 
trzydziestce, wzrost 175, 
bez nałogów, posiadający

„Parcelo-Willa”, Poznań, 
Czerwonej Armii 29 po­
szukuje — poleca wszel­
kie nieruchomości. 22731g

Gajowa 10 m. 
czak.

Skóry lisie odfilcowuje 
szybko, tanio Poznań, ul.

23249g

Kazimierz Ludwik Czyszewski

K11040

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 7 listopada 1962 r. zmarł

Jan Andrzejewski
ARTYSTA — MUZYK

Ife^

PAŃSTWOWEJ FILHARMONII W POZNANIU
e!^ K11038

nit«

la^

po.'

DYREKCJA P.O.P. RADA ZAKŁADOWA KOLEŻANKI I KOLEDZY

W ciężkim Smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI i SIOSTRY ELŻBIETANKI

Dnia 7 listopada 1962 r. zmarła nasza długoletnia, surńienna i. obowiąz­

kowa pracowniczka i serdeczna koleżanka

W dniu 8. XI. 1962 r. zmarł nagle w wieku lat 69 mój najdroższy mąż, 
nasz najukochańszy ojciec, dziadek i teść śp.

architekt, emer. insp. nadz. techn., b. Poseł na Sejm R.P., b. burmistrz 
m. Rawicza, Grodziska i Mogilna, Powstaniec Wielkopolski, b. więzień po­
lityczny obozów śmierci Oświęcim i Buchenwald, działacz społeczny i Prezes 
Chrzęść. Zjedn. Zawodowego, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Polonia Restituta, Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Walecznych, Wlkp. 

Krzyżem Powstania i in.

Pogrzeb nastąpi w dniu 12. XI. 1962 r. o godz. 14.45 z kaplicy cmentarza 
na Junikowie w Poznaniu.

Poznań, Szubin, Bydgoszcz, Leszno, Żnin i Lund. 23421g
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Sprzedam gospodarstwo 8- 
ha ziemi z zabudowania­
mi, zelektryfikowane. Ko 
ściół, szkoła na miejscu. 
Leon Kwieciński Lisiec 
Wielki powiat Konin.

21785p

Kupię w Poznaniu dom 
w budowie, niewykończo 

<ny przy dobrej komuni­
kacji. Oferty kierować 
Leon Kwieciński Lisiec 
Wielki pow Konin.
______________ 21781 p
Sprzedam część wyłączo­
nej nieruchomości cen­
trum Poznania, wolne ob 
szerne mieszkanie, lokal 
handlowy oraz piwnica, 
(frontowe). Parcelę pod 
domki jednorodzinne w 
wszystkich dzielnicach Po 
znania już od 22.000 zł 
Krzesiński, Świerczew­
skiego 1. 23236g

Wdowiec starszy z mie­
szkaniem pozna wdowę, 
pannę lub rozwódkę pra­
cującą, wzgl. rencistkę z 
małym mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 23274g.

panią do lat 28, szatynkę, 
materialnie niezależną 
(chętnie z prowincji). Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 21790p.

Genowefa Zielińska
W Zmarłej straciliśmy cenioną, drogą oraz serdeczną Koleżankę. Zegnamy Ją 

z żalem a szlachetna Jej postać pozostanie zawsze w naszej pamięci. Pogrzeb odbę­
dzie się w sobotę, 10 bm. o godz. 14 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

KOLEŻANKI I KOLEDZY ZE SKLEPÓW MHM
23418g

W Zmarłym tracimy długoletniego i oddanego muzyce pracownika oraz szczerze 
Przez wszystkich łubianego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. o godzinie 13.15 z kaplicy cmentar- 
na Junikowie.

W dniu 7 listopada 1962 r. niespodziewanie 
przestało bić serce naszej ukochanej i nigdy 
niezapomnianej kierowniczki śp.

Kazimiera Kluskowa
przeżywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm. o go­
dzinie 11.15 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz­
czowej na Dębcu.

W głębokim żalu pozostali
CÓRKI, ZIĘĆ I WNUKI

23 381 g

Genowefy
Zielińskiej

Pamięć o Niej zachowamy na zawsze!

SKLEPU M. H. M. Nr 31
23424g

Dnia 7 listopada 1962 r. zmarł w wieku lat 77 
nasz długoletni pracownik

Stefan Jasiński
magister farmacji

kierownik Apteki nr 156 w Rakoniewicach
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i wzoro­

wego pracownika.
CZESC JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10. bm.

o godz. 16.00 w Rakoniewicach.
RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA

ZARZĄDU APTEK WOJ. POZNAŃSKIEGO 
i m. POZNANIA w POZNANIU

W dniu 8 listopada 1962 r. po długich i ciężkich cierpieniach, zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św. nasza najukochańsza żona, matka i babcia śp.

Stanisława Niemyt
przeżywszy lat 63

z d. Bogacka

Pogrzeb odbędzie’się w poniedziałek, 12 bm. o 
na Górczynie.

Poznań, ul. Zupańskiego 22 m. 5.

godz. 10.30 z kaplicy cmentarza

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄZ, SYN, SYNOWA I WNUK 

23407g
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Strona 6
GŁOS WIELKOPOLSKI

Listopad Imieniny

10
Andrzeja, 

Leona

JŁ

sobota
Słońce: 

wsch.: g. 6.49 
zach.: g. 16.10

Nowe prawa dla komisji rad
Teatrg

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Porwanie w Tiutiur­

listanie”.

Kina
CHODZIEŻ — Ceramik: „Wiatr 

w oczy”, Noteć: „Kolorowe melo­
die”, CZARNKÓW — „Wzgórze 
S05”; GNIEZNO — Lech: „Zmar­
twychwstanie” (II seria), Polonia: 
„Artysta do wszystkiego”, GO­
STYŃ — „Normandia, Niemen”, 
JAROCIN — „Dama Pikowa”; KA 
LISZ — Kosmos: „Miłość Aloszy”, 
Stylowe: „Świat się śmieje”, 
KĘPNO — „Tygrysy na pokła­
dzie”, KOŁO — „Dwie sroki za 
ogon”; KONIN — Energetyk: „W 
okopach Stalingradu”, Górnik: 
„Gdy drzewa były .duże”, KO­
ŚCIAN — „Nikt nie zna prawdy”, 
KROTOSZYN — „Czekaj na 
mnie”, LESZNO — „Matka i cór­
ka”, MIĘDZYCHÓD — „Czekaj­
cie na listy”, NOWY TOMYŚL — 
„Opowieść północna”; OSTROW 
— Roma: nieczynne, Słońce: nie­
czynne, OSTRZESZÓW — „Koza­
cy”; PIŁA — Iskra: „Rio Bravo”, 
Millenium: nieczynne, PLESZEW 
— „Okres próbny”, RAWICZ — 
„Pokój przychodzącemu na 
świat”, SŁUPCA — „Z dokumen­
tów walki”, ŚREM — „Zuzanna 
i chłopcy”, ŚRODA — „Wyrok”, 
SZAMOTUŁY — „Czyste niebo”, 
TRZCIANKA — „Porucznik Ma- 
rynin”, TUREK — „Sokół stepo­
wy”, WĄGROWIEC — „Nafta”, 
WOLSZTYN — „Przed nami za­
kręt”, WRZEŚNIA — „Rudy”.

Radio
SOBOTA

WARSZAWA I: 7.45 — Dla 
dzieci; 8.50 — „Rozmowy na te­
maty prawne”; 9 — Dla klas: III 
i IV; 9.20 — Melodie filmowe; 
10.10 — Mówi Technika; 10.20 — 
Muzyka; 11 — Dla klasy VI; 11.30 
— Muzyka ludowa; 11.50 — Z cy­
klu: „Rodzice a dziecko”; 12.15 — 
„Rolniczy kwadrans”; 12.30 — „U- 
bezpieczenie o wsi”; 13 — Dla klas 
III i IV; 13.20 — Koncert rozryw­
kowy; 14 — Z cyklu: „Niezapom­
niane stronice”; 14.30 — Gra Pol­
ska Kapela; 15.10 — „Sportowcy 
wiejscy na start!”; 15.25 — „Mój 
program na antenie”; 16.05 — Prze 
glądy i pogiądy; 16.30 — Z życia 
ZSRR; 17.05 — Melodię ludowe w 
wyk. Zespołu Ludowego i Kapeli 
Śląskiej Rozgłośni PR; 17.30 — Me 
lodie i piosenki z Międzynarodo­
wego Festiwalu Studentów i Mło­
dzieży w Helsinkach 1962 r.; 18 — 
„Nasz Galup”; 18.20 — Korespon­
dencja z zagranicy; 18.30 — Kurs 
nauki jęz. franc.; 18.45 — Kabare­
cik reklamowy; 19.05 — „Wędrów­
ki muz. po kraju”; 20.26 —Sport; 
20.30 — Koncert Chóru i Orkie­
stry Zespołu Armii Radzieckiej 
im. Aleksandrowa pod dyr. Bory­
sa Aleksandrowa; 21 — „Program 
z dywanikiem”; 22.15 — Kwadrans 
tańca, gra Orkiestra Ted’a Hea- 
th’a; 22.30 — Melodie tan.; 23.10 — 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 
— Mel. baletowe; 9.20 — Rezerwa 
PI; 9.45 — Kurs nauki jęz. ros.; 
10 — Muzyka Nino Roty z filmu 
„Wojna i pokój” — gra Orkiestra 
Franco Ferrary; 10.40 — „Ludzie, 
lata, życie”, fragment wspomnień 
Ilji Erenburga, przekład Wacława 
Kamarnickiego; 11 — Transmisja 
II etapu IV Międzynarodowego 
Konkursu Skrzypcowego im. Hen­
ryka Wieniawskiego w Poznaniu 
1962 r.; 12.15 — Wesołe piosenki; 
12.50 — Audycja aktualna; 13 — 
Mel. rozrywkowe; 14.30 — „Z no­
tatnika reportera”; 14.45 — Dla 
dzieci; 15 — „Z różnych krajów” 
— koncert muz. popularnej; 15.30 
— Dla dzieci; 16.05 — Radiorekla- 
ma; 16.25 — Sport; 16.35 — IV Mię­
dzynarodowy Konkurs Skrzypco­
wy im. Henryka Wieniawskiego; 
17.12 — Aud. społeczna; 17.25 — Na 
fali melodii; 18.50 — Fel. M. Jor- 
sta; 19.30 — „Matysiakowie”; 20 — 
Nowości rozrywkowe taśmoteki 
muz.; 20.30 — „Jak uszczęśliwiać 
i samemu być szczęśliwym”; 21.27 
— Sport; 21.40 — Koncert Poznań­
skiej Piętnastki Radiowej; 22 — 
„Trzy po trzy Zespołu Dziewiąt­
ka”; 22.45 — Utwory jazzowe kom 
pozytorów ZSRR; 23 — „Dobry 
wieczór, srebrny ekranie”; 23.30 — 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 

8.15 — Muz. dla wszystkich; 9.05 — 
„Fala 56”; 9.20 — Torelli Giusep­
pe — Concerto grosso, g-moll, op. 
8. nr 6; 9.30 — Magazyn Wojsko­
wy; 10 — Dla dzieci; 10.20 — Kon­
cert życzeń; 11.40 — „Przyjem­
ność”, felieton dr. Jana Żabiń­
skiego; 12.10 — Z cyklu: „Plamy 
na mapie”; 12.20 — Gra Orkiestra 
Maxa Jaffa, solo skrzypcowe Max 
Jaffa; 12.50 — „Niedzielny kier­
masz muzyczny”; 13.30 — „Roz­
mowa z pesłami”; 13.40 — Swoj­
skie melodie; 14.15 — „Zielony ma 
gazyn”; 14.30 — ,,W Jezioranach”;

Na marginesie poznańskiej narady

Zarówno I krajowa narada przewodniczących GRN w 
Warszawie, w której miałem możność uczestniczyć, 
jak i ostatnia narada w Poznaniu, zajęły się umocnie­

niem roli rad gromadzkich. Nieodzownym jest tutaj zwię­
kszenie uprawnień i dla PRN, sprawującej funkcje koordy­
nacyjne wobec GRN.

O zwiększeniu uprawnień 
dla powiatowych rad narodo­
wych mówiła szeroko pamię­
tna uchwała VIII Plenum KC 
PZPR z czerwca 1961 r. Uch­
wała ta, nie stanowi jeszcze 
powszechnie obowiązującego 
aktu prawnego. Stąd istnieje

15 — „Jarmark cudów” nr 42; 16.05 
— Tyg. przegląd wydarzeń między 
narodowych; 16.20 — „Paryżanka”, 
słuch, wg komedii Becgue’a, prze­
kład 
tan.; 
gier 
18.05

L. Schillera; 17.40 — Muzyka 
18 — Wyniki regionalnych 

liczbowych i „Toto-Lotka”; 
— d. c. muzyki tan.; 19.05 —

„Zespół Dziewiątka”; 19.25 — Ty­
dzień Muzyki ZSRR; 20.26 — 
Sport; 20.30 — „Matysiakowie”;
21 — „Niedzielne wieczory muz.”;
22 — Gra Orkiestra Taneczna PR,
dyryguje Edward 
Wiersz miesiąca;
Cole Portera.

Wiadomości
20, 23.

POZNAŃ:

Czerny; 22.40 —
23.10 — Melodie

6, 7, 8, 9, 12.05, 16,

7.50 — Muz.
Z piosneczką i gawędą. 
Koncert solistów; 9.20 -

8.10 —
8.50 — 

Felieton
literacki; 10.30 — „Opowieści wę­
drownicze” — aud. E. Elbanow- 
skiej; 11 — Miłośnikom piosenki 
i gitary; 11.20 — „Zespół Dzie­
wiątka”;' 11.40 — Muzyka ludowa 
Szwecji; 12.10 — Transmisja z II 
etapu IV Międzynarodowego Kon­
kursu Skrzypcowego im. Henryka 
Wieniawskiego w Poznaniu 1962 
r.; 13 — „Ludzie, wśród których 
żyjemy”; 13.30 — „Moskwa z me­
lodią i piosenką słuchaczem pol­
skim”; 14 — Poznański koncert ży 
czeń; 14.58 — „Koziołki”; 15 — Dla 
dzieci; 15.40 — Radź. muz. baleto­
wa; 16 — IV Międzynarodowy 
Konkurs Skrzypcowy im. Henry­
ka Wieniawskiego; 16.28 — Kon­
cert chopinowski; 17.05 — Fel. na 
tematy międzynarodowe; 17.15 — 
Piosenki różnych naredów; 17.30 
— Podwieczorek przy mikrofonie; 
19 — Radziecki Teatrzyk Minia­
tur; 19.50 — Muzyka; 20 — Rewia 
piosenek; 20.31 — „Koziołki”; 20.32 
— Ros. mel. rozrywkowe; 21.22 —
Sport i wyniki 
22.30 — „Ze świata 
Muzyka taneczna.

Wifidomości: 6.30, 
17, 21, 23.50.

Telewizja

„Toto-Lotka 
opery”; 23

7.30, 8.30, 12.05,

SOBOTA
POZNAŃ: 11.45 — Biclogia dla 

szkół, kl. VII (W-wa); 12.15 — Prze
rwa; 17.25 — 1 
— Konkurs „! 
dzieci (W-wa)

Program dnia; 17.30 
,5 milionów” — dla

18.30
pt. „Oczami dziecka’ 
— „Telerozmaitości” 
— Dziennik (W-wa); 
branoc” (Warszawa);

— Program 
(W-wa); 19

(lok.); 19.30
20 -T- „Do-

20.05 — Ma-
gazyn „Pegaz” (W-wa); 20.50 — 
„Wszystko dla pań” — film fab., 
prod. franc., od lat 18 (lok.); 22,25 
— Ostatnie wiadomości (W-wa); 
22.30 — Piosenki „STS-u” — próg.
rozrywkowy (W-wa).

WARSZAWA: 11.45 — 
Biologia (kl. VII). „Od
do kolacji’ 
człowieku”

z cyklu:

Dla szkół: 
śniadania 

„Nauka o
12.15 — Przerwa; 17.25

— Program dnia; 17.30 — Dla dzie­
ci starszych: konkurs „5 milio­
nów”; 18.30 — „Oczami dziecka” 
— program, poświęcony twórczo­
ści J. Korczaka; 19.30 — Dziennik 
Telewizyjny; 20 — „Dobranoc”; 
20.05 — „Pegaz” — magazyn kul­
turalny ped red. G. Lasoty; 20.50 
— „Piosenki STS-u” — program 
rozrywkowy. Reż. O. Lipińska: 
21.35 — Ostatnie Wiadomości; 21.40 
— „Dziewczyna z wyspy” — film 
fab. (meksyk., od lat 16). Reżys.: 
L. Bunuela. W rolach głównych: 
Z. Scott, B. Hamilton, K. Meers- 
man.

KATOWICE: 10.15 — „Z soboty 
na niedzielę” — film fab. (ang., 
od lat 18); 16.50 — „Wujcio Adaś 
i Kajtuś”; 17.15 — „Telewizja Ka­
towice informuje...”; 21.40 — „Z 
sobety na niedzielę” — film fab. 
(ang., od lat 18).

NIEDZIELA

konieczność jak najszybszego 
wejścia w życie poprawionej 
ustawy o radach narodowych 
z dnia 25.1.58 r. Nowelę do 
ustawy, jak wiadomo, może 
uchwalić tylko Sejm.

O sprawach tych rozmawia 
łem w Warszawie. Według o- 
świadczenia dyrektora biura 
kancelarii Rady Państwa, pro 
blemam zmiany ustawy o ra­
dach narodowych zajmuje się 
Sejm, prawdopodobnie je­
szcze w tym roku lub w pierw 
szej połowie przyszłego. Pro­
jekt zmian opracowuje kan­
celaria Rady Państwa, wyko­
rzystując w dużej mierze gło­
sy „terenu”.

Po noweli ustawy spodzie­
wamy się zmiany charakteru 
prawnego komisji, tego naj­
ważniejszego, roboczego orga­
nu rady. Obecnie komisja jest 
tylko pomocniczym organem 
społeczno-państwowym, nie 
może wydawać uchwał, za­
rządzeń i innych przepisów. 
Jej rola ciągle jeszcze ogra­
nicza się do wydawania opi­
nii i występowania z wnios­
kami o wiążące decyzje do ra 
dy narodowej i prezydium. 
Stąd niepotrzebnie przewlekła 
procedura. VIII Plenum KC 
PZPR chce zmienić zasadni­
czo sytuację na korzyść komi­
sji, która również stanie się 
organem państwowym i obok 
swej rady będzie miała prawo 
podejmowania uchwał bez po 
średnictwa. Jest to na rękę 
wszystkim wyborcom, których 
zdanie i opinie komisja naj­
częściej prezentuje, jest to no 
wy dowód uznania i zaufania 
do społeczeństwa, dalszy krok 
w dziele decentralizacji zarzą 
dzania.

W powiecie wolsztyńskim 
najaktywniejsza spośród sied­
miu — komisja zdrowia i o- 
pieki społecznej, na własną 
rękę wyprzedza tę nowelę u- 
stawy, wydając natychmiast 
po kontroli własne zarządze­
nia i zalecenia. Forma ta da- 
je dobre skutki, bo ułatwia 
szybkość działania, „kucia że 
laza póki gorące”, likwidując 
zbędny balast prac technicz­
no-biurowych.

W związku z tym już dziś 
wyłania się problem ludzi w 
tych komisjach. Trzeba będzie 
dokonać pewnych zmian w 
składach komisji, eliminując 
z nich członków nieaktywnych, 
nieraz przypadkowych i nic- 

< obiektywnych. Zarządzać i de­
cydować może bowiem tylko 
grupa ludzi odpowiedzialnych 
i wyrobionych społecznie. O- 
bok tych obowiązków mają 
również wzrosnąć prawa rad­
nego. Np. kierownictwo zakła 
du pracy nie będzie mogło wy- 

I powiedzieć pracy radnemu 
bez zgody prezydium rady na 
rodowej.

Artykuł 29 obecnie obowią­
zującej ustawy postanawia, 
że sesje WRN winny się od­
bywać co najmniej raz na 
kwartał, PRN — raz na dwa 
miesiące, a sesje MRN i GRN 
— co najmniej raz na miesiąc. 
Co miesiąc sesja w gromadzie? 
Czy to nie za dużo? Praktyka

danie im właściwej rangi „od­
formalizowania” tych spotkań. 
Korzyści odpowiednio prowa­
dzonych zebrań są namacalne. 
W gromadzie Jabłonna (pow. 
Wolsztyn) w ostatnich dwóch 
latach mieszkańcy wykonali 
czyny społeczne wartości ok. 
pół miliona złotych. Zobowią­
zania rodziły się właśnie prze­
de wszystkim na dobrze przy 
gotowanych zebraniach.

HENRYK KOZŁOWSKI

W Kaliszu samochód cięża­
rowy (kierowca Kazimierz Ig- 
nasiak) potrącił 9-letnią Bo­
żenę Wierną. Dziewczynka do 
znała ciężkich obrażeń. W dro 
dze do szpitala nastąpił zgon.

#
W powiecie pleszewskim Jan 

Son — motocyklista, podczas 
wyprzedzania stada bydła 
wpadł na krowę. Jadąca na 
tylnym siodełku Janina Paw­
lak została ciężko ranna.

Motocyklista Jan Janiszew­
ski w Tuliszkowie (pow. Tu­
rek) potrącił 3-letniego Mar­
ka Nowaczyka. Chłopiec do­
znał ciężkich

W Sękowie 
myśl) Marian

obrażeń.
*
(pow. Nowy To- 
Janik zabrał na

wóz konny 5-letniego Andrze 
ja Antkowiaka. W drodze chło­
piec spadł z furmanki wprost 
pod koła i poniósł śmierć na 
miejscu.

*
W Smiłowie (pow. Szamotu­

ły) Jan Sudakow, prowadząc 
z nadmierną szybkością mo­
tocykl, wpadł na wóz konny 
i doznał ciężkich obrażeń.

Przy ul. Waryńskiego w O- 
strowie pod ciężarówkę (kie­
rowca Józef Szukała) wpadł 
2-letni Marek Pawlaczyk, któ 
ry bawił się na jezdni. Dziec­
ko poniosło śmierć na miejscu.

Na stacji PKP Szamotuły, 
Stefan Jarysz podczas przeta­
czania wagonów został przy­
gnieciony zderzakami i po­
niósł śmierć na miejscu, (y)

POZNAŃ: 9.30 Telewizyjny
Kurs Rolniczy (W-wa); 10.25 —
Przerwa; 12 — Mecz piłkarski Le­
gia — Wisła (W-wa); 13.45 — Film
krótkemetrażowy (W-wa); 
Poranek muzyczny (K-ce); 
Niedzielna Biesiada (Łódź) 
— Teatrzyk dla przedszk.
my w świat” (W-wa); 16.20

14 — 
15 —

; 15.50 
„Idzie- 
— Wy-

niki losowania „Koziołków” (lok.); 
16.22 — Film z serii ,,W Krainie 
Disneya” (lok.): 17.10 — Polska
Kronika Filmowa (W-wa); 17.20 — 
Estrada liter. „Córki zmarłego puł 
kownika” / (W-wa); 18 — „Od
mrówki do słonia” — teleturniej 
(W-wa); 19 — „Chwila wspom­
nień” — kroniki film, lat 1905/10 
(W-wa); 19.30 — Dziennik (W-wa); 
20 — Sportowa Niedziela (W-wa); 
20.30 — „Pierwszy po bogu” — 
film fab., prod. franc., od lat 16 
(lok.); 22.10 — Niedziela Sportowa 
Wlkp. (lok.Ę

wykazała, że nie zawsze w
tym terminie znalazł się w 
gromadzie problem ważny i 
zasadniczy. Często nie było 
nad czym radzić. Sesje GRN 
odbywały się więc formalnie, 
bez solidnego przygotowania 
(brak czasu i pracowników) i 
tylko dlatego, że tak chce u- 
stawa i... powiat dla celów sta 
tystycznych. Zjawiska te obser 
wuje się także w Wolsztyń- 
skiem. W poprawkach do u- 
stawy liczba sesji GRN zosta­
nie więc pominięta. Naszym 
zdaniem, sesje powinny się od 
bywać tylko wtedy, kiedy są 
konieczne, najlepiej raz na 2 
miesiące, jak powiatowej ra­
dy.

Mówi się także o ustanowię 
niu stanowiska zastępcy prze­
wodniczącego Prezydium GRN 
(powinien się on zajmować 
przędę wszystkim sprawami 
rolnymi) i zwiększeniu licz­
by członków prezydium GRN.

Obecnie odbywa się w nie­
których gromadach kontrola 
ministerialna badająca rangę 
zebrań wiejskich. Chodzi o na

1

doOto poprzeczny,

•

wału, wykop archeologów, który ujawnił 
prawie 20-metrowej szerokości płaszcz kamienny, skrywajmy 

z zewnątrz wał obronny grodziska.
Fot. — Archiwum Muzeum Archeologicznego

Żniwo sezonu
\KJ ubiegłym miesiącu za- 
’ v kończony został tego­

roczny sezon wykopaliskowy 
w Lądzie, powiat Słupca. 2- 
miesięczne badania prowa­
dzone były przez ekspedycję 
wykopaliskową Muzeum Ar­
cheologicznego w Poznaniu 
pod kierunkiem mgr AAieczy- 
sławy Piaszykowej. Obiektem 
tych badań na terenie grodzi­
ska wczesnośredniowiecznego 
objęty był system obronny, 
część przywałowa i niecka 
grodu.

W trakcie prac odkryto frag 
ment wału obronnego bardzo 
rzadkiej i ciekawej konstruk­
cji. Wał zbudowany był z po­
ziomo ułożonych bierwion 
drewnianych i ziemi, a od 
sirony zewnętrznej przykryły 
tak zwanym płaszczem ka­
miennym. Na podkreślenie za­
sługuje niezwykle regularny 
układ kamieni, tworzących 
równe rzędy, biegnące wzdłuż 
wału. Szerokość wału była

imponująca, oblicza się ją 
około 20 metrów.

Dodatkowym elemenłem 
obronnym wału była pot^m' 
fosa, wypełniona wodą, w kio 
rej stwierdzono resztki paii. 
sady. Wewnątrz grodu, u poi 
nóża wału, odkryto pozosto-i 
łość drogi, wyłożonej drew-| 
nem.

Wspomniane zabytki po. 
chodzą z końca XI wieku i 
początków XII wieku.

7iemia Słupecka leży » 
granicach obszaru, ni 

którym Mieszko I budował' 
zręby naszej państwowości, 
Co więcej, przez południowo-i 
wschodnie tereny tej ziemi 
przebiegała pierwotna granica 
państwa Polski plemiennej, 
Granicy tej ,opartej o odwiąa 
ną puszczę i rozlewiska rzeki 
Warty, bronił gród kasztelań­
ski w Lądzie. AAoże fen gród, 
zniszczony w 1261 roku, miał 
większe znaczenie dla historii 
Polski, niż dotychczas przy- 

p jęło się sądzić. Był przecie: 
- ośrodkiem plemiennym Lem

Świnki i galanteria
Efektownie prezentują się świńskie skóry, jakie powsta 

ją po chemicznych zabiegach w Gnieźnieńskich Zakładach 
Garbarskich. Skóry te, uważane przed wojną za bezużytecz 
ne, mienią się różnymi kolorami, są wytłaczane w różne 
desenie i wzory i już od dawna uzyskały prawo obywatel­
stwa w obuwnictwie i wyrobie galanterii.
Gnieźnieńskie Zakłady do­

starczają w ciągu roku około 
1.500 tys. m2 wyprawionych 
świńskich skór, z których pe­
wne odmiany są szczególnie 
poszukiwane. W przemyśle z 
dużym uznaniem powitano 
skóry podszewkowe do obu­
wia, które są odporne na pot 
i nie zmieniają pod jego wpły 
wem zabarwienia. W wytwór­
niach galanterii ceni się u- 
piększone skóry korygowane, 
czyli pozbawione uszkodzonej, 
porysowanej i nieefektownie 
prezentującej się powierzchni. 
Ściągnięte z uszkodzonych po­
wierzchni, cieniutkie warstew 
ki skór są w dodatku także 
wykorzystywane, gdyż skleja 
się je w grubsze płaszczyzny 
i używa do wyrobu roboczych 
rękawic, pantofli itp.

Prócz osiągnięć nie brak 
też w Gnieźnieńskich Zakła­
dach mankamentów. Wydaje 
się, należałoby zwrócić uwagę 
na lepsze wykorzystywanie 
skór podczas ich cięcia do

Przepili 10 min. zł
Niekorzystnym objawem w 

powiecie ostrzeszowsk.’m jest 
dalszy wzrost spożycia ( na­
pojów alkoholowych. Jeżęli w 
1961 r. w okresie trzech kwar 
tałów wypito wódki za Wwotę 
8 139 000 zł, to w br., w tym 
samym okresie, wypito jej za 
kwotę 10 116 000 zł. (hp)

dalszego przerobu, uporządko 
wać teren fabryczny i zabez­
pieczyć przed rdzewieniem 
składowane na nim beczki, bu 
tle i inne przedmioty. W tran 
sporcie nadal „królują” tacz­
ki, chociaż można byłoby użyć 
w ich miejsce jakiegoś bar­
dziej udoskonalonego wehiku 
łu. Należałoby również udo­
skonalić metody płukania skór 
z wapna i innych chemikalii, 
gdyż niejeden z robotników 
narażony jest z tego powodu 
na choroby skóry. Samo Zjed­
noczenie Przemysłu Skórzane 
go powinno dopomóc zakła­
dom w wykorzystaniu hał 1 
odpadów skórzanych, ekspor­
towanych poprzednio do An­
glii. które — jak twierdzi wie 
lu fachowców — można prze­
robić na klej, bądź sztuczne 
skóry. Odpady te przy dłuż­
szym pozostawaniu na powie­
trzu, nie będą siei nadawać do 
dalszego przerobu.

Zakłady poprawiły w o- 
statnim czasie warunki byto­
we pracowników. Nad jezio­
rem w Powidzu czynny jest 
ośrodek campingowy ze sto­
łówką, w którym pracownicy 
i ich rodziny spędzają urlopy 
w miesiącach letnich. W ostat 
nich trzech latach oddano do 
użytku pracowników 3 bloki 
mieszkalne. Przy zakładach 
^st bufet, świetlica, sala tea­
tralna (^ostenna również dli 
innych instytucji) oraz kącik 
majsterkowania dla dzieci.

B. L.

dzian (względnie Lędzicówl 
a do Gniezna stamtąd tylko 
35 kilometrów, do Kalisza nie­
wiele dalej.

Dalsze badania kontynuo­
wane w przyszłych latach, u- 
jawnią nam zapewne wiele 
cennych i ciekawych odkryć, 
na które niecierpliwie ocze­
kują historycy .

R. TOMCZAK

POZNAŃSKA
• Na terenie Targów 

skich otwarto w tym W’’ 
wstrząsającą w swej wy^° 
wystawę pt. „Wielkopolan^ 
miejscach zagłady i 
tlerowskich w latach 1939—1 
Wystawę zorganizował W 
Okręgu ZBoWiD. Znalazło^ 
taj, prócz plansz fotografią 
wiele smutnych eksponatów," 
miątek po pomordowanych

• Tegoroczny plan przydz^ 
mieszkań najlepiej realizuje , 
tychczas dzielnica Grunwald; 
rodzin otrzymało już tam mi 
kania. Ogółem w Poznaniu^ 
mieszkało w nowych P01™6^ 
niach ponad 1100 rodzin, r 
część rodzin otrzyma je 
przed końcem roku, obeem® 
wiem, przed zakończeniem 
go sezononu robót, budoW^ 
oddaje najwięcej izb.

® Mnożą się wypadki 
ciąży co atrakcyjniejszych 
pism i gazet razem z 
do zbycia „cegłami". । “J 
przykład w niektórych ki# । 
można otrzymać „Przekrój, 
tylko przy jednoczesnym 
„Horyzontów techniki" r M 
glądu gospodarczego" Hp' 
nam wiadomo, kioskar 
„Przekroju" naszego » 
jeszcze nie dołączają...


